
• *  W-wy
C e n a  numeru 2 młate

\ *

Nr. 4 2  442 )  WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 11 LUTEGO 1946 R. (B) '  Rok 5 2

MIECH 2YJE RZAP
R D S O T N I C Z Y  | | | t ó  
I WŁOŚCIAŃSKI I I K E

R E D A K C J A

przyjm uje  in teresan tó w  
od godz 12 do 2 popołudniu

A D M IN IS T R A C JA
czynna od godziny 8 do 18

Konto w Banku „Społem" 
Oddz w Warszawie Nr. 195 
Konto w P K. O. Ni. 1-980

O B O T ril
C EflTR A lTIY  

O  R S  A N PPS
PROLETARJUSZE tt ZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S IĘ !

W ydawca t Rada Naczelna Pi P* S*

NIECH ŻYJ E 
S O C J A L I Z M!

Redakcja i Administracja:
WALES Z A W A 
AL Jerozolimskie .21

Redaktor naczelny 8.85-01
Sekretarz redakcji 8.§5-02
Redakcja, miejska 8.85-06
Administracja 8.85 04
Drukarnia - 8.85-05

Światu grozi głód
Wojna i susza spcwodowafy katastrofę żywnościowa

< * j r m

LONDYN, j ONZ A SPRAWA WYŻYWIENIA. 
London Press Service donosi: J LONDYN- Zgromadzenie Orgaai-
Największy kryzys żywnościowy zacji Narodów Zjednoczonych w po- 

czaiów nowożytnych cgarn a cały czątku przyu.ego tygodnia zajmie
się rezoluc.ą brytyjskąśw at. Syluacę można ująć w nastę 

pujących punki ech:
1) Na całym świecae daje się od­

czuć dotkliwy bratk zboża i przetwo­
rów zbożowych Przyczyną tego są kszenie zasiewów, 
zniszczenia wojenne i ruchy ludność, cja i Chiny u<k elily ,'uż Wielkiej Bry

w sprawie
opanowania ciężkiej sy.aacj. żywno­
ściowej na świec e. Rezolucja propo­
n u j  m. in. ogólne oszczędności. zwię tzcą aprow.zacy,ne;, obejmującej 

”a 'aXA Ameryka, I* ran- /również UNRRA, Zadaniem tej erga-

MlĘDZYNARODOWA
ORGANIZACJA

APROWlZACYJNA
LONDYN (PAP). Komitet wyko­

nawczy brytyjskiej niezależnej Par­
tii Pracy wydal deklarację, żądającą 
utworzenia międzynarodowej organi-

tani, swego pcparcia. Delegacja ra­
dź ecka oczekuje jeszcze'- instrukcji 
od swego rządu-

W Wielkiej Brytanii brak jest o- 
becnic wielu środków żywnościo­
wych i przewidywane jest wprowa­
dzenie kc-'roli państwowej wielu 
artykułów.

Pcs edzen'e francur-kiego gabinetu 
minstrów w sprawie cv? nacji żywno 
ściewej trwa’o ponad 6 godzin-

nizacji będzie opracowanie planu za 
radzenia katastrcialncj sytuacji żyw­
nościowej w Europie.
KANADA WYRZEKA SIĘ MASŁA, 

BY POMÓC EUROPIE
OTTAWA (P/fc). Kanady,sk mi- 

n s tcT  finansów zapowiedz :a zmn ej- 
szenie racji masła w Kanadzie. Ma to 
być zarządzeń e tymczar&we, które 
umożl wi dostarczenie sproszkowa­
nego mleka dla wyzwolonej Eurcpy-

zarówno w Europe, jak i w Arji, Ro­
czna produkcja zbożowa Europy 
wynosiła normalnie 42 m łony  ton, 
podczas gdy w ub. roku wyproduko­
wano zaledwie 23 miliony ton.

Sytuacja uleg a pogorszeniu na 
skuiek uporczywej suszy, która rapa 
nowa’a na wszystkich kontynentach.
Susza np w o b e s e  1945 46 poważ­
nie wpłynęła na spadek zbiorów w 
Australii I Argentynie. Suszą dot­
knięta została równ eż Afryka Pół­
nocna. Zmienność pogody w Afryce 
Południowej w okresie 1945 46 wpły­
nęła na zmniejszenie się zbiorów.
Innym czynnkiem wpływającym uje­
mnie na zbiory w 1946 jest brak 
środków uiyz. Vącycfc, co .jest na­
stępstwem wojny-.. Brytyjska Komi­
sja do spraw żywność owych określ- 
‘la. iż dostawy nitrogenu będą wyno­
siły poniżej 15  zapotrzebowania te- s edzeniu Rady rsazp
gorccznego. Będzie .rów iie i brak dn. 10 b. m. szef delegacji radz eck ej 1 Międzynarodowe komisk ■ były wy stwa‘ 
13*'* fesfatu- JAndrzej Wyszyński, oświadczył, iż siane co Gracj', P-'1-1 : i Rumuni. /Na
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Dwudniowe obrady N.K.W. PSL
'  w sp a w ie  bloku wyborczego

(SAP) W 'sobotę i w niedzielę obra SAP. dowiaduje się z kół zbliio- 
dowal NKW PSL- nych do kierown ctwa PSL, ii  ju ro

Przedmiotem obrad była m. 'In- ogłoszony ma być komunikat o wy- 
sprawa bloku wyborczego. 'nikach obrad- .

. Obrady władz Stronnictwa Pracy
(SAP). W niedzielę obradował K- przeciągnęło się do późnego v.i'eczo- 

W Zarządu Głównego Str. Pracy. ,ru '
W wyniu obrad władze Str. Pracy l Posiedzenie Klubu Posłów 8. L.

us-alć  miały swe stanowisko wobec j {SApj w  dniu ^ j ^ y m  odbywa 
zagadnień, związanych* z wyborami. ^się posiedzenie Klubu Posłów Str.

Posiedzenie trwało cały dzeń  i jLudowego.

Jugosławia zaniepokojona
armii śntiersa

manewrami
BELGRAD. Belgradzka „Borba' pisze 

m. in.: „Opinia i społeczeństwo międzyna­
rodowe zwraca obecnie dużą uwagę na pro-

Wą&szy/gwski o s f i / f a d c z a ;

Sprawa Indonezji zagraża pokojowi
Agencja Reutera donosi, że na po-jność pańr.lw n'e ma być cgran czo- opinię publiczną bez pogwałcenia su- 

edzeniu Rady Bezp eczeńslwa w na?" werenności jak -cgokoJwie!: ;ań-

kemisja utworzona z przeds awicieli 
W elk ej Brytanii, Z w ąz*ku Radzie

2) Panue ogólny brak pszenicy. Zw ąizek Radziecki pop eta wnicsclr Mus być zachowana równość czion
Choć aż eksport pszenicy z Amery- | delegacji u k r a i ń s k i o  u'tworzenie iłków ONZ. ,,Uważ:m — zakończył n ster spraw
ki i Australii osągnie rekordowo wy komisj. ONZ w celu dokładnego zba- swe przemówienie Wysizyńsk , — że ,sprzeciwił sie
soki poziom, to jed'ok dostawy te są ! Ccan a na miejscu sporu indonezyj '
niedostateczne dla zaspokojenia po- j c.kiego-
trzeb śv*’ata- Kraje, klóre by’y kra- r i . . . . , , ,
jami wyłącznie eksportującymi pr?ed " u iycla wojsk przeciw ludno 
wojną stały s ę obecnie krajam wy­
łącza’e importującymi. Niedobór w . . .  -
pszenicy za pierwsze 6 miesięcy r b. Karty Narodow Zjedn 
wyniesie penad 5 milionów ten. W j« J 4 “ !‘ nJe ****** sl? Df  'nferaowa 
okres e zbiorów sk’ady zbożowe w n f ONZ w orodzc dyplomatycznej,

pcpcludniowym posl.
I Rady Bezpieczeństwa bryty,-*

n u > 
mi-

zagran cznych L5ev n 
raz jeszcze propozycji 

wysłania na Jawę komisji ONZ. Sta 
now sko delegata brytyj&k ego zos-

ckdego, Stanów Zjednoczonych, lało poparte przez przewodn czące-
ści Indonezji — powiedz ai m. iiiu'Wy Chin i Holand i, byłaby dostatecznie , go delegacji egipskiej, R aza, craz
szyńsk. — sprzeczny jest z duchem rau.crytatywna, d a ła b y  nam możność ^holenderskiego mm stra spraw zagra

Q c z o n v o h "  Wv azyskan a bazsfromnych ę. i aktyw- ncnych, dra van Kieriens.
• - nych informacji, które by zadowoliły

kra'aoh eksportujących będą praw e 
całkowicie wyczerpane i zapotrzebo­
wań e zboża w ’atach 1945 47 bedzie 
musiało być pókrrwane ze zbiorów 
bieżących

3) Na rynkn ryżowym sytuacja 
jest również poważna, wskutek cze­
go zw ększa się zapotrzebowanie na 
pj^’~?cę ' irrkę. .

Jak wy1' ka ze snrawrzdaó nad- 
t»; rk'coio cofa'nich ty go 

dni z Indi" brr1" iłe®r.iT7̂ w 5 Inne kłę- 
sk' • * •—v r*-' -w e  i znowu
ułreże się w 'A~ro głodu-

Zm enność warunków atmosfery­
cznych i wyzwolenie krajów konsu­
mujących ryż z pod japońskiej oku- 
pacj a w których to krajach Japoń­
czycy spowodowali spadek produkcji 
ryżu, nie wp’yhcly również dodatnio 
na sytuację na rynku ryżowym. De­
ficyt w tym zokres e wynosi na naj­
bliższe miesiące 2 miliony ton-

4) Nadz eje na zaspokojenie cho- 
c:aż min'Eia’ ych potrzeb rynku j 
światowego 1945 meg yby być jesz­
cze zrealizowane, gdyky sprawa Iran 
sportu zcsta’a należyce rczwiązana.

5) Niedobór pszenicy jest poważ­
ny Bry'y rki Minister Wyżywień a 
przybył dlo. Wftizyngtonu w końcu 
roku i /  f e g o  dla przedysku rw a­
nia sytuacji z rządem Stanów Zjedno 
czor.ych. Zapotrzebowanie obecne 
spowoduje, iż niedobór w d. s'awach 
pczen cy wyniesie obecne 12 milio­
nów ton-

jak to proponuje min. van Kleffens 
ONZ pregn e oosiadać iiŁlcrmccje z 
pierwszej ręki. do tego zmierza wnio­
sek dra Manu lskiego. N e mcina po 
wfedr>*. bv - .T- ■- »zz i tylko
zagrażała pokojowi, gdyż wojina już 
trwa. Według słów min. van Kłeffen 
sa armia indonezyjska Uczy 80000 
now^ocześn^ uzbrojonych żołnierzy, 
n e można więc mówić o bandach ter 
rorystycznych.

Zclanicm Wyszyńskitgo sytuacja jest 
bardzo niebezp eczna, jeot przysłów o 
wa beczka prochu i może wywołrć 
reperkusje w skal wszechświatowej. 
Polemizując z pog’ądrm Bevina, że 
powtelanie Vomisj' w celu zbadan a 
sytuacM na Jaw 'e  stanowiłoby ogra- 
niczen’e suwerenność’ Holandii, Wy­
szyński pow edział: .,Czy ONZ może 
pracować skutecznie, o ile suweren

Foso! Harwsgli 
u min. iądiWujmliepo

W  ciągu bieżącego tygodnia min. żeglugi 
i handlu zagranicznego dr St. Jędrychowski 
p rzy jął posła n a d z w y c z a j n e j i  m inistra 
pełnomocnego Norwegii dr. A lfreda Danicl- 
sena w towarz'j’stwie p. B jorna —
aksperta kolejnictwa norweskiego.

Hie wierzą w kłamstwa
i wracają do kraju

W śród repatriantów , przybyłych do G dy­
ni na statku  „Sachsenwald*, znajduje sie 
37 oficerów z różnych Oflagów; 9ą to prze­
ważnie oficerowie z powstania warszawskie* 
go. S tatek  „Sacksenwald'' przywiózł najwięl 
szą ilość bagażów repatrianokich, iaką kie- 
dykolw i.k  przywieziono statkam i do Gdyni. 
Liczba ich wynosi 100 ton. Stało się to d la ­
tego, f i repatrianci nie uwierzyli w plotkę
0 nieistnieniu w Polsce własności prywatnej
1 zabrali ze sobą cały swój m a ją tek

Do Gdyni przybył również sta tek  „Rag* 
ne“, kt ’ ■' przywiózł 170 repat.ian tów  pol­
skich z AnglM, Belgii i Francji.

Wśród powracających znajduje się grupa
polskich górników z Belgii, przebyw ających 
na em igracji po 15 i więcej lat. Pozostała 
część stanowią wywiezieni na roboty przy ­

musowe do Niemiec oraz emigranci a Anglii.

H e l c s s i d l c E
zmianę polityki w intiaim ii

LONDYN [PA P). Agencja R eutera dono­
si z Balawii, iż przed spotkaniem z prem ie­
rem jaw ajskim  Sułtan S jahrir, gubernator 
holenderskich Indii wschodnich dr. van 
Mook oświadczył na konferencji prasowej, 
że deklaracja rządu holenderskiego stanowi 
zapoczątkowanie nowego stosunku Holandii 
do Indonezji.

D eklaracja ta uznaje w pełni prawo Indo­
nezji do samostanowienia i zapewnia swo­
body demokratyczne. Po okresie przejścio­

wym, koniecznym dla gospodarczej odbudo­
wy kraju, Indonezja będzie miała prawo za­
decydować o swojej przyszłości politycznej 
W ydany przez ambasadę brytyjstcą oiicjai- 
ny komunikat o pierwszym spotkaniu przed­
stawicieli H olandii i Indonezji w obecności 
specjalnego w ysłannika brytyjskiego Clark 
Korra, stwierdza, iż obie strony porozum ia­
ły się co do publikowania przebiegu posie 
dzeń. Następne posiedzenie odbędzie się w 
najbliższej przyszłości.

W. Brytania przyjdzie z pomocą młodzieży polskiej
Mr. Forester Anderson, honorowy sekre­

tarz Tow. Angielsko-Polskiego i członek Ko­
m itetu Wykonawczego „Funduszu dla W ar­
szaw y', złożył wizytę w Zarządzie Głów­
nym PCK.

Mr. Forester Anderson, przyjaciel mło­
dzieży i wieloletni opiekun szkół polskich 
w Anglii, Zainteresował się szczególnie dzia­
łalnością Kół i/lłodzieży PCK oraz losem 
uczniów i studentów w .Polsce. Chce on 
przyjść im z należytą pomocą i w tym ce­
lu bada obecną sytuację w kraju.

Aby poznać, ogrom naszych potrzeb, mr. 
Forester A nderson zwiedzi najbardziej zni­

szczone tereny woj. białostockiego i kielec­
kiego. Ścisłe sprawozdanie ze swego pobytu, 
które złoży po powrocie, będzie podstawą 
dla planowanej akcji pomocy.

Walne zebranie tow. Przyjaźni 
Polsko-Jugosłow iańskiej

(SAP). W ub. niedzielę odbyło s ę 
w Warszawie I-e Walne Zebranie 
T-wa Przyjaźni Polsko-Jugoslow ań- 
skiej.

Jugosławia reprezentowana była 
przez p. Ambasadora Republiki Ju

blcm istnienia tzw. polskiej armii poza gra­
nicami Polski. Dziwnym co najmniej v.yda- 
jz się, że ta w yrcin ie faszystowska armia 
nie została jeszcze zlikwidowana. Komu ona 
jest potrzebna, po co istnieje? W jajcim ce­
lu Anglia wydaje na jej utrzymanie około 
1 miliona funtów szterlingów.

Faszystowska banda A ndersa jest nie ty l ­
ko wrogiem dem okracji włoskiej, ale rów­
nież ośródi ' i rozpalającym  nienawiści 
przeciwko d okratycznej Jugosławii. Swój 
ratunek w idią ci ludzie w nar szeniu po­
koju w Europie. Byłoby mylne przypusz­
czenie, że polscy faszyści nie w ykorzystają 
swego pobytu we Włoszech. Jasnym  jed­
nakie  jest, że faszyści A ndersa w w ypad­
ku zbliżenia się do linii dem arkacyjnej, wy­
korzystają to jedynie w tym celu, by szko­
dzić naszemu krajowi. Wobec tego koniecz­
ne jest zapobieżenie temu.

100.000 jećsów  niemieckich Pr«™-
nędzie pracowało w Anglii

LONDYN.- Ag Reutęra donosi, że Janowski, a w imieniu S. L. — poseł 
w-ciągu najbliższych 3 miesięcy o k o - . W *rzy. aws i ow. Wo na, członek 
ło 100.000 jeńców niemieckich 20- ’ redakcji S. A. P. wygłosił odczyt na 
stanie przewiezionych ze Sianów lemat s osunków ttoIsko - jugosto- 
Zjednoczonych i Kanady do W Bry- wiańskich w przebiegu historycz- 
tanii, gdzie będą pracować na roli. nym. j  t \ .
Jeńcy ci zastąpią jeńców włoskich, j Po omówieniu statutu dokonano.
którzy będą repatriowani, | wyboru władz. Prezesem Towarzy-1 największe zamówienie

 o   *stwa został tow, min. Grubecki. | otrzymała.

W kilku wierszach
— W związku z katastrofalną sytuacją 

żywnościową w południowych Indiach, gdzie 
50 milionów ludzi żyła z w łasnych zasobów, 
obecnie konieczne jest importowanie 1 mi­
liona tonn żywności. Delegacje hinduskie 
udają się do Londynu i W aszyngtonu, aby 
starać się o odpowiednie dostawy.

—r— D yrektor UNRRY, Lehman, oświad­
czył, że za ubiegłe 6 miesięcy 1945 r. 
UNRRA otrzym ała o 20 proc. tłuszczów i 
oliwy mniej, niż przewidziano, oraz trochę 
ponad 50 proc. zamówionej pszenicy.

— Coraz więcej wiadomości nadchodzi z 
poszczególnych krajów  brytyjskiej wspólno­
ty narodów o pomocy żywnościowej udzie­
lonej W. Brytanii. A ustralia, Nowa Z elan­
dia i K anada obiecują duże dostawy, m. in. 
wznowią produkcję ryżu.

— W nocy z soboty na niedzielę praco­
wnicy Zachodniego Towarzystwa Telegra- 
fcznego w Stanach Zjednoczonych postano­
wili powrócić do pracy o północy 10 lutego.

— Paryska rada miejska postanowiła 
przemianować stację kolejki podmiejskiej 
Oberville na „Stalingrad ", y

— Norweski sąd skazał zbrodniarzy wo­
jennych ostatnim  procesem na dożywotnie 
więzienie. W ywołało to szereg protestów  ze 
strony społeczeństwa, które domaga się su­
rowszej kary.

— B rytyjskie w ładze okupacyjne w Au­
strii zawiesiły austriackie stronnictwo demo­
kratyczne na skutek utrzymywania przez 
wymienione stronnictwo bliskich kontaktów 
z Habsburgami.

— W Ludwigsburgu rozpoczął się proces 
przeciwko 1 oficerowi, 5 żołnierzom i 5 cy­
wilnym Niemcom, za zabicie w bestialski 
sposób w dniu 4 sierpnia 1944 r. 7 lo tn i­
ków, zmuszonych do lądowania.

— W szyscy mieszkańcy Norymbergii po­
wyżej 18' lat obowiązani są do wykonania 
prac związanych z uprzątaniem  gruzów 
przez 100 godzin.

—- W ręce władz alianckich oddał się 
b. japoński minister wojny, Szimamura, k tó ­
rego nakazano aresztować przed 3 dniamL 
Szimamura odpowiedzialny jest za rozstrze­
lanie 3 lotników am erykańskich, biorących 
udział w pierwszym ataku na Tokio.
* — W W. Brytanii przystąpiono do bu­
dowy okrętów .powietrznych. Te nowe ol­
brzymy będą ważyły 120 ton i będą mogły 
zabierać do 100 pasażerów, rozwijać szyb­
kość do 500 km na godzinę. Roepięlość 
skrzydeł wynosi 70 m.

— Jedna z firm brytyjskich otrzymała 
ze Szwecji zamówienie na samoloty. Jest to

jakie W. Brytania
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Po zwycięstwie riod faszyzmem
/ Związek Radziecki na drodze pokojowego rozwoju

M O S K W A  (P A P ) . 9 lu te g o  rb . na  z g ro ­
m a d z e n iu  p rz e d w y b o rc z y m  w sa li  T e a tru
W ie  Ik ieg o  w M o sk w ie , g e n e ra lis s im u s  S ‘a- 
lin , w y g ło s ił  p rz e m ó w ie n ie , w k tó ry m  m in 
z a z n a c z y ł, co  n a s tę p u je :

„ O d  c z a su  o s ta tn ic h  w y b o ró w  d o  R a d y  
N a jw y ż sz e j, m in ę ło  8 la t. B y ł lo  o k re s  b o ­
g a ty  w d e c y d u ją c o  z d a rz e n ia . P ie rw sz e  c z te ­
ry  la ta ,  to  o k re s  in te n sy w n e j p ra c y  o b y w a ­
te li r a d z ie c k ic h  n a d  . .r e a liz a c ją  trz e c ie j p ię ­
c io la tk i . 'N a s tę p n e  4 la ta ,  to  o k re s  zm ag ań  
w o je n n y c h  z a g re so ra m i n iem ieck im i 1 j a ­
p o ń sk im i, to  o k re s  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to ­
w ej. N ie u le g a  w ą tp liw o ś c i żc  W O JN A - J E S T  
Z A S A D N IC Z Y M  W Y D A R Z E N IE M  M IN IO ­
N E G O  O K R E S U

N ie s łu sz n e  b y ło b y  m n ie m a n ie , że  d ru g a  
w o jn a  św ia to w a  w y b u c h ła  p rz y p a d k o w o  lu b  
te ż  ja k o  n a s tę p s tw a  b łę d ó w  ty ch  czy  in n y ch  
m ę tó w  s ta n u , choć  n ie w ą tp liw ie  b łę d y  ta k ie  
p o p e łn io n o . W  rz e c z y w is to śc i w o jn a  w y b u ­
c h ła , ja k o  N IE U N IK N IO N Y  W Y N IK  R O Z ­
W O J U  Ś W IA T O W Y C H  SIU  E K O N O M IC Z ­
N Y C H  i P O L IT Y C Z N Y C H  na p ła s z c z y ź n ie  
w sp ó łc z e sn e g o  m o n o p o lis ty c z n e g o  k a p i t a ­
lizm u.

M a rk s iś c i  n ie je d n o k ro tn ie  s tw ie rd z a li ,  t e  
k a p i ta l is ty c z n y  sy s te m  g o sp o d a rk i  św ia to ­
w ej z a w ie ra  w  so b ie  e le m e n ty  k ry z y s u  o g ó l­
nego  i w o jen fly ch  k o n flik tó w , że  w o bec te ­
go ro zw ó j k a p ita l iz m u  św ia to w e g o  w  n a sz e j 
e p o c e  n ie  p o s tę p u je  n a p rz ó d  p ły n n ie  i ró w ­
n o m ie rn ie  lecz  p rz e c h o d z i p rz e z  k ry z y s y  i 
k a ta s tro fy  w o je n n e . R z ecz  p o le g a  na  tym , że 
n ie ró w n o m ie rn y  ro zw ó j k ra jó w ' k a p i ta l i ­
s ty c z n y c h  p ro w a d z i  z c z asem  d o  o s try c h  
z a k łó c e ń  ró w n o w ag i w e w n ę trz n e g o , św ia to ­
w ego sy s te m u  k a p ita l iz m u , p rz y  czy m  ta  
ś n  rp a  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h , k tó r a  je s t  
w  m n ie jsz y m  s to p n iu  z a o p a trz o n a  w  su ro w ­
ce  i w r y n k i  z b y tu , z w y k le  cz y n i w y s iłk i 
m a ją c e  na  c e lu  z m ian ę  s y tu a d ji  i z d o b y c ie  
„ ś lc ry  w p ły w ó w  ‘ d la  sw y ch  k o rz y śc i  z u - 
ży c icm  s iłv  z b ro jn ę j .

D R U G A  W O J N A  Ś W IA T O W A  R Ó Ż N I 
SIĘ  Z V S A D N IC Z O  O D  P IE R W S Z E J  ze  
w z g lę d u  n a  je j c h a r - ’-’er. N a le ż y  p a m ię ta ć , 
że  g łó w n e  p a ń s tw a  fa sz y s to w sk ie  N iem cy , 
J a p o n ia  i W ło c h y  p rz e d  n a p a ś c ią  n a  s o ju s z ­
n ik ó w  z n is z c z y ły  u s ie b ie  r e s z tk i  sw o b o d  
b u rż u a z y  j n o -d c m o k ra ty c z n y c h , w p ro w a d z iły  
o k ru tn y  te r ro ry s ty c z n y  reży m , z d e p ta ły  z a ­
s a d ę  su w e re n n o śc i i sw o b o d n eg o  ro z w o ju  
m a ły c h  p a ń s tw , z a s to so w a ły  p o li ty k ę  z a b o ru  
o b c y c h  z iem  i o g ło s iły , że  d ą ż ą  do  p a n o w a ­
n ia  n a d  św ia te m  i d o  ro z sz e rz e n ia  roźym o  
fa sz y s to w sk ie g o  n a  c a ły  św ia t . .

D ru g a  w o jn a  św ia to w a  sk ie ro w a n a  p r z e ­
c iw k o  p a ń s tw o m  osi, w  o d ró ż n ie n iu  od  p ie rw  
sz e j , n a b r a ła  o d  p o c z ą tk u  c h a ra k te ru

W O J N Y  A N T Y F A S Z Y S T O W S K IE J  —  
W O L N O Ś C IO W E J , -  

k tó r e j  ce lem , m ię d z y  in n y m i, b y ło  ta k ż e  o d ­
z y s k a n ie  sw o b ó d  d e m o k ra ty c z n y c h . P r z y s tą ­
p ie n ia  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  do  w o jn y  p rz e  
c iw k o  p a ń s tw e m  o si m o g ło  je d y n ie  w zm o c­
n ić  i rz e c z y w iśc ie  w zm o cn iło  a n ty fa s z y s to w ­
sk i i w o ln o śc io w y  c h a r a k te r  d ru g ie j . w o jn y  
Ś w ia to w ej. N a  ty m  g ru n c ie  p o w s ta ła  w ła śn ie  
a n ty fa s z y s to w sk a  k o a l ic ja  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o , U S A , W ie lk ie j  B ry ta n i i  i in n y ch  m i­
łu ją c y c h  w o ln o ść  n a ro d ó w , k tó r a  o d e g ra ła  
d e c y d u ją c ą  ro lę  w  d z ie le  ro z g ro m ie n ia  zb ro i 
n y c h  s ił  p a ń s tw  osi.

T a k  p r z e d s ta w ia  s ię  s p ra w a  w y b u e h u  i 
c h a r a k te r u  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j.

D la  n a sz e g o  k r a ju  b y ła  to  ^ o j n i  
N A J O K R U T N IE J S Z A  I N A J C IĘ Ż S Z A  ZE 

W S Z Y S T K IC H  W O J E N  W  H IS T O R II  
N A S Z E J  O JC Z Y Z N Y ..

L ecz  w o jn a  b y ła  n ie ty lk o  p rz e k le ń s tw e m . 
B y ła  o n a  ta k ż e  w ie lk ą  s z k o łą  d o św ia d c z e ń  i 
sp ra w d z ia n e m  w sz y s tk ic h  sił n a ro d u .

T o  je s t  je d n a  z p o z y ty w n y c h  s t r a t  w o jn y .
A  w ięc

J A K IE  S Ą  R E Z U L T A T Y  W O J N Y ?  
Z a sa d n ic z y m  re z u lta te m , z k tó re g o  w y n ik ły  
w s z y s tk ie  n a s tę p n e , p o le g a  on  n a  ty m , że  w 
w y n ik u  w o jn y  w ró g  z o s ta ł  p o k o n a n y , a m y 
w e s p ó ł z n a sz y m i sp rz y m ie rz e ń c a m i s ta liś m y  
się  z w y c ięz cam i. Z a k o ń c z y liśm y  w o jn ę  c a ł ­
k o w ity m  zw y c ię s tw e m  n a d  w ro g iem  i to je s t 
n a jw a ż n ie js z y  w y n ik  w o jn y . R o z g ro m ić  w ro ­
gów  w ta k ie j  w o jn ie , ja k  d ru g a  w o jn a  św id- 
to w a , w  w o jn ie , ja k ie )  n ie  b y ło  jeszćZe w  h i­
s to r i i  lu d z k ie j ,  z n a c z y  o s ią g n ą ć

W S Z E C H Ś W IA T O W E  H IS T O R Y C Z N E  
Z W Y C IĘ S T W O .

W s z y s tk o  to  p ra w d a .
Z w y c ię s tw o  n a s z e  o z n a c z a  p rz e d e  w s z y s t­

k im , że  z w y c ię ż y ł n a sz  ra d z ie c k i  u s tró j  sp o ­
łe c z n y , że ra d z ie c k i  u s tró j  sp o łe c z n y  z pow o 
d z e n ie m  p rz e sz e d ł p ró b ę  w  o gn iu  w o jn y  i w 
p e łn i  u d o w o d n ił  sw o ją  z d o ln o ś ć  ży c io w ą.

W o jn a  w y k a z a ła , że 
R A D Z IE C K I U S T R Ó J  S P O Ł E C Z N Y  J E S T  

P R A W D Z IW IE  N A R O D O W Y ,
że w z ią ł on sw ój p o c z ą te k  z is to tn e j tre śc i 
n a ro d u  i c ie szy  się  jeg o  p o tę ż n y m  p o p a r ­
ciem , źc ra d z ie c k i  u s tró j  sp o łe c z n y  je s t  w 
p e łn i z d o ln ą  do  ż y c ia  i t r w a łą  fo rm ą  o rg a n i-  
z a c ji  sp o łe c z e ń s tw a .

M a ło  teg o . T e ra z  m ów i się  o ty m , że  ra -  
lz ic c k i u s tró j  sp o łe c z n y  o k a z a ł  s ię  z d o ln ie j-  
zy  d o  ż y c ia  i t rw a ls z y  od n ie fa d z ie c k ic g o , 
•e ra d z ie c k i  u s tró j  sp o łe c z n y  je s t  d o sk o n a l-  
j ą  fo rm ą  o rg a n iz a c ji  s p o łe c z e ń s tw a  n iż  ja -  
ilto lw iek  n ie ra d z ic c k i  u s tró j  sp o łe c z n y . 

O b ecn ie  m ów i się  ju ż  nie o zd o ln o śc i do

w b o h a te r s k i  sp o só b  s p r o s ta ła  w sz y s tk im  tru  
d c m 'w o j n y ,  d o sz c z ę tn ie  ro z g ro m iła  a rm ię  
n a sz y c h  w ro g ó w  i w y sz ła  z  w o jn y  z w y c ię ­
sko. (O k rz y k  na  s a l i:  p o d  d o w ó d z tw e m  tow . 
S ta l in a !"  W sz y sc y  p o w s ta ją , n ie m ilk n ą c e  o- 
k ! - s k i  z a m ie n ia ją  s ię  w  o w a c ję ) .

O b ecn ie  w sz y sc y  p r z y z n a ją ,  z a ró w n o  p rz y  
ja c ie le  i w ro g o w ie , że
A R M IA  C R E E W O N A  S T A N Ę Ł A  N A  W Y ­

S O K O Ś C I Z A D A N IA .
J a k ż e  in a c z e j y cy g ląd a ły  sp ra w y  6 la t  tem u , 
w o k r e c io  p rz e d w o je n n y m  W o jn a  u d o w o ­
d n iła , że ArYnia C z e rw o n a  je s t  n ie  „ k o lo se m  
na  g lin ia n y c h  n o g ach " , a w sp ó łc z e sn ą  a rm ią  
p ie rw sz e j k la sy , u z b ro jo n a  w  n o w o c z e sn ą  
b ro ń , p o s ia d a ją c ą  d o św ia d c z o n y c h  d o w ó d ­
ców  i w y so k ie  m o ra ln e  i b o jo w e  w a lo ry . N ie  
n a le ż y  z a p o m in a ć , że  A rm ia, C z e ry o n a  je s t 
tą  sa m ą  a rm ią , k tó r a  c a łk o w ic ie  ro z g ro m iła  
a rm ię  n ie m ie c k ą , b u d z ą c ą  je sz c z e  w c z o ra j 
s t r a c h  w  a rm ia c h  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h .

T a k im i są  is to tn ie  w y n ik i w o jn y .
D la  p rz y g o to w a n ia  teg o  V s p ó ln e g o  d z ie ła  

trz e b a  b y ło  re a l iz o w a ć  t r z y  p ię c io le tn ie  p la ­
n y  ro z w o ju  g o sp o d a rk i  n a ro d o w e j.. W ła ś n ie  
te

T R Z Y  P IĘ C IO L A T K I 
p o m o g ły  n am  s tw o rz y ć  te  m a te r ia ln e  m o ż li­
w ości. W  k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie  s y tu a c ja  n a sz e  
go k r a ju  p o d  ty m  w zg lęd em  p rz e d  d ru g ą  
w o jn ą  św ia to w ą , w ro k u  1940 b y ła  k i lk a ­
k r o tn i-  le p sz a  n iż  p rz e d  p ie rw sz ą  w o jn ą , w 
ro k u  1913 #

Ja k im i ś ro d k a m i m a te r ia ln y m i d y sp o n o ­
w a ł n a sz  k r a i  p r z e d  d ru g ą  w o jn ą  św ia to w ą ?

*\V  ro k u  1940 v/ n r -  ym  k r a ju  w y p ro d u ­
k o w a n o  15 m ilio n ó w  to n  ż e la z a , tj  p ra w ie  
e a te ry  ra z y  w ięce j n iż  w ro k u  1913, 18 m i­
lio n ó w  3D0 ty s ię c y  to n  s ta l i  — 4 5 ra z y  w ię ­
cej n iż  w ro k u  1913 105 m ilio n ó w  to n  w ę­
g la  —  5 5 r a z y  *więcej n iż  w ro k u  1913. 31 
m ilio n ó w  to n  ro p y  n a f to w e j —  3,5 r a z y  w ię ­
cej P ic w  rą k u  1913, 38 m ilio n ó w  300 ty s ię ­
cy  to n  z ia rn a , t j .  o 17 m ilio n ó w  to n  w ięcej 
n iż  w  ro k u  1913, 2  m ilio n y  700 ty s . to n  b a ­
w e łn y , tj  3 5 ra z y  w ięce j n iż  w  ro k u  1913 
T a k ie g o  n ie z w y k łe g o  w z ro s tu  p ro d u k c j i  n ie  
m o ż -a  u w a ż a ć  za  z w y k ły  ro zw ó j k r a ju  od 
z a c o fa n ia  d o  p o s tę p u , B y ł to Skok, p rz y  p o-  
m c ;y  k tó re g o  n a sz a  o jc z y z n a  p r z e k s z ta łc i ła  
się
Z Z A C O F A N E G O  K R A J U  -  W  A W A N ­
G A R D O W Y . Z " O *  N IC Z E G O  -  W  P R Z E ­

MYSŁ O W Y .
N a  p rz e k s z ta łc e n ie  n a sz e g o  k r a ju  z r o l ­

n iczeg o  w  p rz e m y s ło w y  z u ż y to  w sz y s tk ie g o  
o k o ł o  13 la t .  N ie  m o ż n a  n ie  p rz y z n a ć , że 
o k re s  1 3 - le t r i  fe s t  n ic w ia ro - 'o d n ie  k ró tk i  d la  
d o k o n a n ia  t a k  o g ro m n eg o  d z ie ła . T y m  w ła ś ­
n ie  r ia lc tv  t łu m a c z y ć  ?e o g ło sz e n ie  ty c h  
c y fr  w y w o ła ło  w  sw efm  c z a s ie  w z a g ra n ic z ­
nej p r a s ie  b u rz ę  sp rz e c z n y c h  n ie g d y ś  p o g lą ­
dów . •

P a r t ia  w ie d z ia ła  ó  z b liż a ją c e j  się  w o jn ie , 
w ie d z k tła , że n ie  sp o só b  b ro n ić  k r a ju  b ez  
c iężk ieg o  p rz e m y s łu , że  n a le ż y  się  czym  
p rę d z e j  z a b ie ra ć  d o  ro z b u d o w y  c iężk ieg o  
p rz e m y s łu , g d y ż  sp ó ź n ie n ie  w te j d z ie d z in ie  
o z n a c z a  p rz e g ra n ą . P a r t ia  p a m ię ta ła  s ło w a  
L e n in a , k tó r y  p o w ie d z ia ł, że b ez  c iężk ieg o  
p rz e m y s łu  n ie  d a  s ię  o b ro n ić  n ie p o d le g ło śc i 
k r a iu  i że b r a k  p rz e m y s łu  m o że  d o p ro w a ­
d z ić  d o  u p a d k u  u s t r o ju  r a d z ie c k ie g o . D la te ­
go p a r t i a  k o m u n is ty c z n a  r a s z e g o  k r a ju  o d - 
r z u c i łą  „ z w y k łą 1' d ro g ę  u p rz e m y s ło w ie n ia  i 
ro z p o c z ę ła
U P R Z E M Y S Ł O W IE N IE  K R A J U  O D  R O Z ­

B U D O W Y  C IĘ Ż K IE G O  P R Z E M Y S Ł U . 
B y ło  to  z a d a n ie  t r u d n e , lecz  w y k o n a ln e . 
P ro c e s  te n  u ła tw i ła  n a c jo n a l iz a c ja  p rz e m y ­
s łu  i b a n k ó w , k tó r a  u m o ż liw iła  sz y b k ie  z m o ­
b iliz o w a n ie  i p rz e le w  k a p i ta łó w  do  c ię ż k ie ­
go p rz e m y s łu . N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że  b e*  
teg o  n ie  d a ło b y  się  w  ta k  k ró tk im  c zas ie  
p r z e k s z ta łc ić  n a sz e g o  k r a ju  n a  p rz e m y s ło ­
w y. D ru g im  k ro k ie m  p ro w a d z ą c y m  do  ce lu  
b y ła
P O L IT Y K A  K O L E K T Y W IZ A C JI  G O S P O ­

D A R S T W  R O L N Y C H ,
a ż e b y  p o ło ż y ć  k r e s  n a s z e m u  z a c o fa n iu  w 
d z ie d z in ie  g o s p o d a rk i  ro ln e j  i d a ć  k ra jo w i 
w ięce j z ia rn a , b a w e łn y  i in n y c h  a r ty k u łó w .

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że  b ez  p o li ty k i  k o ­
le k ty w iz a c j i  n ie  n ąpg libyśm y  w  ta k  k ró tk im  
c z a s ie  p o ło ż y ć  k re su  o d w ie c z n e m u  z a c o fa n iu  
g o s p o d a rk i ,  ro ln e j . N e m o żn a  p o w ie d z ie ć , że 
p o li ty k a  p a r t i i  n ie  n a t r a f i ł a  n a  o p ó r. N ie 
ty lk o  z a c o fa n i lu d z ie , k tó r z y  o d ż e g n u ją  się 
zaw sz e  o d  w sz e lk ic h  n o w o śc i, lecz  ta k ż e  i 
z n a n i c z ło n k o w ie  p a r t i i  sy s te m a ty c z n ie  h a ­
m o w ali ją  w p o c z y n a n ia c h  w  ty m  k ie ru n k u ,

sic p o z o s ta ły c h  trz e c h  la t  w o jn y  p a r t ia  p o ­
tr a f i ła  o s ią g n ą ć  r e z u l ta ty ,  k tó r e  n ic  ty lk o  u- 
m o ź liw iły  je j  z a o p a try w a n ie  f ro n tu  w w y ­
s ta r c z a ją c ą  ilo ść  a r ty le r i i ,  k a ra b in ó w  m a sz y ­
n ow ych , k a ra b in ó w , sa m o lo tó w , czo łg ó w  i 
sp rz ę tu  w o je n n e g o , lecz  ta k ż e

N A G R O M A D Z E N IE  R E Z E R W .
P rz y  ty m  b y ło  w iad o m e , że  n asz e  u z b ro je ­
n ie  n ie  ty lk o  n ie  u s tę p o w a ło , lecz  n aw e t 
p rz e w y ż sz a ło  p o d  w z g lę d e m  ja k o ś c i  u z b ro je ­
n ie  n iem ieck ie . Z n a n ą  je s t  rz e c z ą , że  nasz  
p rz e m y s ł czc łg o w y  w c ią g u  o s ta tn ic h  trz e c h  
la t  w o jn y  w y p u sz c z a ł p rz e c ię tn ie  ro c z n ie  
30.000 czo łg ó w , sa m o ch o d ó w  i sa m o c h a d ó w  
p a n c e rn y c h . (B u rz liw e  o k la s k i) .  W ia d o m o  
ta k ż e , że  n asz  p rz e m y s ł  lo tn ic z y  w ty m  s a ­
m ym  o k re s ie  w y p u s z c z a ł  ro c z n ie  40.000 s a ­
m o lo tó w . (B u rz liw e  o k la s k i) .  R ó w n ie ż  w ia ­
d om o, żc n asz  p rz e m y s ł a r ty le ry js k i  p ro d u ­
k o w a ł w ty m  sa m y m  s k re s ie  ro c z n ie  120 000 
d z ia ł  ró żn eg o  k a lib ru , (b u rz liw e  o k l a s a i ) ,^3- 
k o ło  450.000 rę c z n y c h  i c ię ż k ic h  k a ra b in ó w  
m aszynow ych* (b u rz liw e  o k la s k i) ,  p o n ad  
3.000.000 k a ra b in ó w  (o k la sk i)  i o k o ło  2 m i­
lio n ó w  a u to m a tó w  (o k la sk i) .  I w re sz c ie  w ia ­
do m e  je s t, że  n asz  p rz e m y s ł  w o je n n y  w t a ­
ta c h  1924 —  1944 p ro d u k o w a ł  w  c iąg u  ro k u  
p rz e c ię tn ie  o k o ło  100 000 m io ta c z y  m in . (B u ­
rz liw e  o k la s k i) .

T e ra z  je sz c z e  p a r ę  s łó w  o p la n a c h  p a r t i i  
k o m u n is ty c z n e j n a  n a jb liż s z ą  p rz y sz ło ś ć  
P ro g ra m  te n  je ś t  z a w a r ty  

W  N O W Y M  P L A N IE  P IĘ C IO L E T N IM ,
k tó r y  m a  b y ć  z a tw ie rd z o n y  w n a jk ró ts z y m  
czas ie . G łó w n e  z a d a n ie  p o le g a  na  tym , by  
o d b u d o w a ć  o b sz a ry , k tó r e  n a )b a rd z ie j  u c ie r ­
p ia ły  n a  s k u te k  w o jn y , p o d n ie ś ć  p a z io m  
p ro d u k c j i  p rz e m y s ło w e j do  p o z io m u  p r z e d ­
w o jen n eg o , a  n a s tę p n ie  m o ż liw ie  p rz e k ro c z y ć  
te n  poziom . W  n a jb liż s z y m  c z a s ie  
Z O S T A N IE  Z N IE S IO N Y  S Y S T E M  K A R T ­

K O W Y  , ,
i s p e c ja ł i .ą  u w ag ę  zw ró c i s ię  n a  z w ię k sz e n ie  w: 
p ro d u k c j i  a r ty k u łó w  
p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  
ją c y c h  p rz e z  s to p n io w ą
w s z y s tk ie  to w a ry , o ra z  n a  b u d o w ę  ró żn eg o  z a u fa n ia

ro d z a ju  in s ty tu tó w  n a u k o w o -b a d a w c z y c h  
N ic  w ą tp ię , że  je ż e li  o k a ż e m y  n a le ż y tą  p o ­
m oc n a sz y m  u czo n y m  p o t r a f i e n i e  ty lk o  d o ­
ró w n ać , a le  i p r - .w y i s z y ć  w n a jb liż sz y m  
c zas ie  o s ią g n ię c ia  n au k i z a g ra n ic z n e j.

J e ś l i  ch o d z i o p la n y  n a  d a ls z ą  p rz y sz ło ść , 
p a r t ia  z a m ie rz a  d o k o n a ć  n ow ego  p o tę ż n e g o  
w y s iłk u  m a ją c e g o  na  ce lu  ro zw ó j g o sp o d a r ­
ki n a ro d o w e j, co u m o ż liw iło b y  n am  p o d w y ż ­
sz en ie  p o z io m u  n a szeg o  p rz e m y s łu ' w p r z y ­
b liż e n iu  tr z y k ro tn ie  w s to s u n k u  do  p o z io m u  
p rz e d w o je n n e g o . S p e łn ia ją c  ten  w a ru n e k  mo 
żerny b y ć  p rz e k o n a n i,  że  n a sz a  o jc z y z n a  b ę ­
d z ie  z a b e z p ie c z o n a  p rz e d  w sze lk im i n ie s p o ­
d z ia n k a m i.

T a k  p rz e d s ta w ia  się m o je  k ró tk ie  s p r a ­
w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  p a r t i i  k o m u n is ty c z ­
nej w  n ie d a w n e j p rz e sz ło ś c i  i p la n y  p ra c y  
na p rz y sz ło ść .

U w ażam , że  k a m p a n ia  w y b o rc z a  je s t  
S Ą D E M  W Y B O R C Ó W  N A D  P A R T IĄ  

K O M U N IS T Y C Z N Ą
ja k o  n a d  p a r t i ą  r z ą d z ą c ą  W y n ik  ty c h  w y- 
b e ró w  b ę d z ie  w y ro k ie m  w yb o rcó w . P a r t ia  
k o m u n is ty c z n a  je s t  gc.N w a p r z y ją ć  w y ro k  
w y borców . W  w a lc e  w y b o rc z e j p a r t ia  k o m u ­
n is ty c z n a  n ie  w y s tę p u je  sa m a , id z ie  o n a  do  
w yborów

W  B L O K U  Z B E Z P A R T Y JN Y M I.
W a lc z y li  on i ra z e m  o w zm o cn ien ie  p o tę ­

gi n aszeg o  k r a ju ,  w spólnie? b ili się  • p r z e le ­
w a li k re w  na  f ro n ta c h  w im ię w o ln o śc i > 
w ie lk o śc i n a sz e j o jc z y z n y , ra z e m  w y k u w a li 
. w y k u li z w y c ię s tw o  n a d  w ro g iem  n aszeg o  
k ra ju .  R ó ż n ic a  m ię d z y 'n im i  je s t ty lk o  t a k a ,  
że je d n i s ą  c z ło n k a m i p a r t i i ,  ą, d ru d z y  nie. 
A le  je s t  to  ró ż n ic a  fo rm a ln a . W a ż n y m  je s t 
f a k t , że  je d n i i d ru d z y  p r a c u ją  d la  w sp ó l­
nej s p ra w y  D la te g o  te ż  b lo k  k o m u n is tó w  ’ 
b e z p a r ty jn y c h  je s t  s p ra w ą  s łu s z n ą  i u z a s a ­
d n io n ą  życiow o .

Przeciw rezbijaczoH
K o m is ja  C e n tra ln a  Z w iązk ó w  Z a w o d o ­

w y ch  k o m u n ik u je  w sp ra w ie  a k c ji  ro z ła m o ­
w ej g ru p y  K ra so w sk ie g o .

W  o d p o w ie d z i n a  z a p y ta n ie  O k ręg o w e j 
K o m is ji Z w iązk ó w  Z a w o d o w y c h  w Ł o d z i od  
n o śn ie  z w o ła n e j p rz e z  P a n a  K ra so w sk ie g o  
na d z ie ń  3 m a rc a  rb. w P o z n a n iu  k o n fe re n c ji  
ro z b ija c k ie g o  i n ie le g a ln e g o  z w ią z k u  z a w o ­
dow ego  P ra c o w n ik ó w  S a m o rz ą d u  T e ry to r ia l  
nego R P  —  K o m sja  C e n tra ln a  Z w iązk ó w  Z a  
w o d o w y c h  p r z y p o m in a ją c  trę ś ć  u c h w a ły  R oz 
sz e rz o n e g o  F le n u m  K C Z Z  z d n ia  31.8.1945 r .,  
s tw ie rd z a :

X. że  je d y n y m  z w iązk iem , k tó r y  re p re z e n ­
tu je  ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  S a m o rz ą d u  
T e ry to r ia ln e g o  i U ż y te c z n o śc i P u b lic z n e j  
je s t  Z a rz ą d  G łó w n y , w y b ra n y  na  Z jc ć d c ie  w 
S o p o c ie  w d n ia c h  24 i 25 cz e rw c a  rb .;

2. że  p ró b a  s tw o rz e n ia  je sz c z e  je d n e g o  
Z w ią z k u  P ra c . S a m o rz ą d u  T e ry to r ia ln e g o  
je s t  ro b o tą  ro z b i ja c k ą  sk ie ro w a n ą  p rz e c iw  
je d n o lite m u  ru c h o w i Z aw odow em u;

3 P le n u m  K o m is ji  C e n tr a ln e j  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  p o tę p ia  d z ia ła ln o ś ć  ty c h  p a ­
nów  i w zy w a  c a łą  k la s ę  p r a c u ją c ą  d o  ro z p ę ­
d z e n ia  ro z b ija c z y  ru c h u  z aw o d o w e g o , 
o ra z  n a w ią z u ją c  d o  o k ó ln ik a  sk ie ro w a n e g o  
d o  w sz y s tk ic h  O k rę g o w y c h  K o m is ji  Z w ią z ­
k ó w  Z aw o d o w y ch  z d n ia  12.12.1945 r. w  t e j ­
że sp ra w ie  o św ia d c z a  co n a s tę p u je :

Z a m ie rz e n ia  p a n ó w  z g ru p y  K ra so w s k ie ­
go, c ie rp ią c y c h  na  p r z e ro s t  a m b ic ji  p r e z e ­
so w sk ich , u s i łu ją  ro z b ić  Z w ią z e k  Z aw o d o w y  
P ra c o w n ik ó w  S a m o rz ą d u  T e ry to r ia ln e g o  i 
U ż y te c z n o śc i P u b lic z n e j i m a ją  c h a r a k te r  
p ró b y  ro z b ic ia  je d n o lite g o  ru c h u  z a w o d o w e ­
go S ta n o w isk o  ich  w in n o  się  s p o tk a ć  z c a ­
ły m  p o tę p ie n ie m  ru c h u  z aw o d o w e g o  w  k r a ju  
o raz  o p in ii  p u b lic z n e j.

K o m is ja  C e n tra ln a  Z w iązk ó w  Z a w o d o ­
w ych  k a te g o ry c z n ie  o d g ra d z a  się  od  d z ia ła l ­
ności p a n a  K ra so w sk ie g c  i jeg o  k lik i.

ifcrszałtk R«ia-Zy»i«rskl
v i  A m a s

(SAP) W  sobotę, dn. 9 b. m- przy­
był do K rakow a N aczelny W id z , 
M arszalek Rola - Zym iersk., by  
wziąć udcial w tire rzyst-cściach inau­
guracyjnych R oku K cściuszkow sk ie-

N a z a k o ń c z e n ie  p o zw ó lc ie , że  w y r a ż ę : g o -
w d z ię c z n o ść  z a  z a u fa n ie , ja k im  m n ie  i» JfiHCZ’S-lnSi!*-® W o d z a  p O W  t a l i  n a

iłów  c o d z ie n n e g o  u ź y tk n , n a  o b d a rz y liśc ie , w y s u w a ją c  m o ją  !*a y a a tu r * |  j r VOrc U  W  K r & ^ o w l e  p r z e d e  S W  c U l e  
io m u  ży c io w eg o  m a s  p ra c u -  do  R a d y  N a jw y ż s z e j. M o ż ec ie  b y ć  p rz e k o -  ,  c v w iln y c h  i  wc s k c w y c b  Z W O - j  
to p n ie w ą  o b n iż k ę  cen  n a  n a m . że się  p o s ta ra m  m e z a w ie ść  w aszeg  j -  d - w f i d s ą  O .  W .  n a  czele-

la .straży ISBUSkraap i Postępu
Wie^hl Wiec? K. C. Z. Z. w so li „Roma"

wskazuje tlregi (iOilitiesfema sim  itlaśf piaćitfąeej
N a długo przed zapow iedzianym  , cji uczestn ików  w iecu . tow . Rusinek  

term inem  w iecu  Komisji Cen ralnej rozpraw ił się z poczynaniam i rozmai 
Z w iązków  Z aw odow ych do „ROMY*
ciągnęły zw arle  grupy robo n ików  i 
pracow ników . Cała sala za czerw ie­
niła się od sz andarów  zw iązkow ych  
i partyjnych. W  chw ili rozpoczęcia  
w iecu  sala b yła  w ypełn iona po brze­
gi. Zagaił w iec  tow . R u sieck i. P ierw ­
szy przem ów ił przew odniczący K. C. 
Z. Z. tow . Kaź m ierz W i aszew sk i, o- 
m awiając sy .uację klasy robo.niczej 
w  Polsce i akfuałne zadania stojące 
przed ruchem  robotniczym .

w yzysk iw aczy
rozpraw .f się z poczynaniam i 
tych spekulantów  i 
P iętnują: dysproporcje panujące mię 
dzy s opą^ życiow ą tych, k  órzy pra­
cują i tych, którzy spekulują, m ów ca  
ośw iadczył, że klegsa robotnicza u- 
dzieli rządow i pełnego  poparcia w  
akcji przeciw ko spekulan om i pa- 
skarzom . Przeds awiając zebranym  
nikczem ną działalność w yzysk iw aczy  
w  ciężk ich  okupacyjnych la ach, k tó ­
rzy bezw zględnym i me edam i p o w ię ­
kszali swój maki ek, m ów ca s.w icr- 

ibodza, że k lasa robotnicza nie zapom ni 
M ów ca zak oń czył sw e przem ów ię- j ;m popełnionych podłości. M ów ca  

ip nasif. konkluz a: ..M usinv  w z m ó c , n n d .ila  y spra-
suw ane o-

b ecn ie przez KCZZ jako jeden z 
fragmen ów  dążenia do zapew nienia  
w olności i zadow olen ia  ludu pracu-

nie nasi. konkluz.ą: „M usimy w zm óc j s c h a r a k  eryzow ał postula y w  
k on .ro lę  k lasy robo.niczej na WS2y- jy/jg p łac i przydziałów , wysuw : 
sfk ich  odcinkach, w  pierw szym  rzę- ’■ - , . ,
dzie aprowizacyjnym , m usimy w zm óc  
w alk ę z reakcją w  P olsce, musimy 
w zm ocnić nasze s anow isko jako ru­
chu w a lczącego  f pracu;ącegó, a po-

firawim y sytuację w  P o lsce i utrw a­
lmy dem okrację ludową".

Drugim z kolei m ów cą był !ow. Ru 
sinek, se k r e a r z  generalny KCZZ, 
k lóry rozpoczął sw e przem ów ienie  
kró kim szk icem  historycznego roz­
woju w alk i k lasy pracującej o sw e  
słuszne prawa. M ów ca przypom ­
niał zebranym  przedw ojenne rozbi­
cie w ew n ętrzn e ruchu robotniczego, 
które było  przyczyną tylu klęsk , po­
n iesionych przez masy pracujące.
Tow. R usinek w  ostrych słow ach  na-

„ z w y k łą "  k a p i ta F - fy c z n ą  d ro g ę  ro z -

p ię now ał dążenia rządu sanacyjne 
s ta r a ją c  się  w sz e lk im i sp o so b a m i sk ie ro w a ć  i go do pchnięcia narodu polsk ego na

haniebną drogę w spółpracy z faszyz­
mem  i hitleryzm em .

Obrazując sytuację obecną, kiedy  
w reszcie w ładza w  P olsce  znalazła

j ą  n a  
w oju .

W s z y s tk ie  a n ty p a r ty jn e  m a c h in a c je  t r o c ­
k is tó w  i p ra w ic o w c ó w , c a ła  ich  „ p r a c a ' w 
d z ie d z in ie  s a b e ta ż u  p o c z y n a ń  n aszeg o  rz ą d u

ore p o tr a f i ła b y  o b ro n ić  p o li ty k i  u p rz e m y s ło ­
w ie n ia  k r a ju  i k o le k ty w iz a c ji  g o sp o d a rs tw  
•/olnych. •

C zy  p a r t ia  k o m u n is ty c z n a  p o tr a f i ła  w y-

yc ia  j- .d z ic c k ic g o  u s tro ju  p a ń s tw o w e g o , p o - } w y tr z y m a ło ’ i p a r t ia  k o m u n is ty c z n a
k w a ż  jeg o  z d o ln o ść  ż y c io w a  m e u le g a  w ą t-  - -
l i w s k i .  O  cen ie  m ów i się , że 

lA D Z IE C K i U S T R Ó J  P A Ń S T W O W Y  O K A - 
A Ł  S IĘ  W Z O R E M  W IE L O N A R O D O W E G O  

P A Ń S T W A , 
ia  r a d z ie c k i  u s tró j  p a ń s tw o w y  je s t  ta k im  
y ste raem  p a ń s tw o w e j o rg a n iz a c ji ,  g d z ie  za - 
ld n ie n ia  n a ro d o w e  i p ro b le m  w s p ó łp ra c y  
iro d ó w  ro z w ią z a n e  są  le p ie j  n iż  w  jak im - 
1,1 w ie k  in n y m  w ie lo n a ro d o w y m  p a ń s tw ie .

N asze  z w y c ię s tw o  o z n a c z a , że zw ycięży* 
ra d z -e c k ie  s iły  z b ro jn e , że z w y c ię ż y ła  

r za  A rm ia  C z e rw o n a , że A rm ia  C z e rw o n a

m ia ła  je d e n  ce l — w y p a c z y ć  p o l i ty k ę  p a r t i i  | s j ę  w  r ę k t l  robotnika i chłopa, m ó lV -  
i z a h a m o w a ć -u p rz e m y s ło w ie n ie  t k o l e k ty w i - - c a  n a g w ; e  (;} przyczyny, k óre są po- 
z a c ję . L ecz  p a r t i a  n ie  u s tą p iła  a m  p rz e d  w 0 ( } e m  n J e  b  t  ;e  w yda nej
g ro ź b a m i je d n y c h , a n i p rz e d  w rz a sk ie m  d ru -  - ^ - 1
g ich  i z d e c y d o w a n ie  sz ła  n a p rz ó d  p o  r a z  POpr^wy 
w y tk n ię te j  d ro d z e  n ie  b a c z ą c  n a  ż a d n e  p r z e ­
s z k o d y . Z a s łu g a  p a r t i i  p o le g a  n a  ty m , że 
N IE  U L E G A Ł A  Z A C O F A N Y M  E L E M E N ­

T O M ,
nie  b a ła  s ię  iść  p rz e c iw k o  p rą d o w i i u t r z y ­
m y w a ła  p rz e z  c a ły  c zas  p rz e w o d n ic tw o .
N ie  u leg a  w ą tp liw o śc i, że b ez  ta k ie j  w y trw a

j e s z c z e  
bytu klasy robo niczej. 

Rząd opierający się na szerokich  
m asach, zas ął kraj w  stanie bez- 
pnrzyk!ad nego'zn iszczen ia  w  nas ęp- 
slw ie  barbarzyńskiej poli yki rie-1 
m ieckiego okupanta. W  zw iązku z 
tym  m ów ca zaapelow ał do zebra­
nych, by nie żądali dokonania cudu 
od tych, którzy w zięli na sw e barki 
ciężar poprow adzenia żmudnego 
dzieła odbudow y. .

jącego w  w olnej, n iepodległej i d e­
m okratycznej P olsce.

N a s'ęp n ie’ zabrał głos tow . Sokor­
ski, przedstaw iając zebranym  zada­
nia, jakie w  tej chw ili stoją prz:d  
masami pracującym i w  P olsce.

Z nalazły one swój w yraz w  rezolu  
cji gospodarczej.

Nasffjonie Iow .'K raw czyk  od czy­
ta! łeksit rezolucji poli yczne*, a po 
nim. tow. S a n is ła w  Sobol, stary 
działacz rob o’niczy, odczy ał rezolu ­
cję gospodarczą. O bydw ie rezolucje  
zgrom adzeni p'rzyjęli przez aklam a
cję-

Nas ępnie Iow. R usinek stw ierdził 
k o rz y s ta ć  n a le ż y c ie  u z y s k a n e  w te n  sp o só b  j niedociągnięcia W pracy na-
ś ro d k ł m a te r ia ln e  w ce lu  ro z b u d o w y  p rz e m y  j S Z 0 g o  a p a r a -u  adm inistracyjnego.
s łu  w o je n n e g o  i z a o p a tr z e n ia  A rm ii C zerv .o - q .  . 
n e i W  n ie z b ę d n y  s p rz ę t?  S ą d z ę , że p a r t ia  1 5 en -  zdam cm  m ów cy -  m cze  
d o k o n a ła  teg o  d z ie ła  i to  w  d o d a tk u  ja k  ^ e c  zasadm czei zm iam e dopiero  
n a j le p ie j .  J e ż e l i  r i e  b r a ć  p o d  u w ag ę  p ie rw -  j 2  b .egiem  cz„3U, kiedy odpow jeanio  
szeg o  ro k u  w o jn y , g d y  c w a k u a -.ja  p rz e m y - j w yszkolen i ludzie z prole aoriatu  
s łu  n a  svsched  z a h a m o w a ła  ro zw ó j p ro d u k -  zajmą k luczow e S anow iska.

n e j w

pro d u k -
ej i w o je n n e j, to  n a le ż y  s tw ie rd z ić , że w cza- j

_,mą __
Z kolei

P O W IE S IĆ  B A N D Y T Ó W  N O R Y M B E R ­
S K IC H  —  O B A L IĆ  G E N . F R A N C O  -  

W Y P L E N IĆ  F A S Z Y Z M

R e z o lu c ja  w  sp ra w ie  z b ro d n ia rz y  h itU -  
ro w sk ić h  i a w a n tu rn ik ó w  fa sz y s to w sk ic h  
b rzm i:

„ R o b o tn ic y  i p ra c o w n ic y  u m y sło w i m. 
W a rsz a w y , z e b ra n i  na  z g ro m a d z e n iu  św ia ta  
p ra c y  w dn . 10 lu te g o  1946 r. z o b u rz e n ie m  
p ię tn u ją  p ro w o k a to rs k ą  k a m p a n ię  z a m a sk o - 
w a a y c h  i ja w n y c h  fa sz y s tó w , d ą ż ą c y c h  do 
u w o ln ien ia  m o rd e rc ó w  h it le ro w s k ic h , s to ją ­
cy ch  d r iś  p rz e d  są d e m  w N o ry m b e rd z e . Z na 
l a z ło  to  sw ój w y ra z  w p ro p o n o w a n e j na o- 
s ta tn ic j  s e s ji O N Z  p rz e z  rz ą d  U ru g w a ju  re- 
z c lu c ji , d o m a g a ją c e j  s ię  n ie s k a z y w a n ia  na

przy

sz a jk i.
L u d  W a rsz a w y , k tó ry  p rz e ż y ł  s p a le n ie  i 

z a m ie n ie n ie  w g ru z y  c to l i ty  P o lsk i, — k tó ry  
p a tr z y !  n a  śm ie rć  300 ty s. sw och  n a jb l iż ­

szych , ro z s trz e la n y c h  jio d c z a s  p o w s ta n ia , nie 
m oże p r z e jś ć  o b o ję tn ie  o b o k  p ró b  o c a le n ia  
p rzez  m ię d z y n a ro d o w ą  re a k c ję  — faszy s tó w  
’-Jej b a n d y . ,  ...

F a sz y z m  to  śm ie rć !
F a sz y z m  to  now a w o jn a !
F a sy z z m  m u si b y ć  z n isz c z o n y  w szęd z ie  

’.Izie p ró b u je  się  o d ro d z ić !
L u d  W a rsz a w y  d o m ag a  się k a ry  śm ie rc i 

d la  s to ją c y c h  p rz e d  są d em  n o ry m b ersk im  
żyw iołow ej aklama- j m oro ieek ich  fa szy s tó w .

L u d  W a rsz aw ,-  d o m ag a  się , b y  m a sy  p r a ­
c u ją c e  ty c h  p a ń c iw , k tó re  j i zcze  u trz y m u ją  
S to su n k i d y p lo m a ty c z n e  z  fa s z y s to w sk ą  H i­
sz p a n ią  —  z a ż ą d a ły  o d  sw o ic h  rz ą d ó w  z e r ­
w a n ia  ich, *

L u d  W a rs z a w y  d o m a g a  się , b y  k a p i te l i  
śc i A n g lii i A m e ry k i p r z e s ta l i  finansow a* 
z a b ó jc ó w  z p o d 'z r...» ;u  A n o c rs a  i N S Z -u , k il  
rz y  m o rd u ją  ro b o tn ik ó w , in te lig e n tó w  i c h ło  
p ó w , p a lą  w se, g ra b ią  i te r ro r y z u ją  sp o k a j 
i ą  lu d n o ść .

D la  ty c h , co n io są  lu d z k o śc i śm ie rć  — j e  
d y n ą  o d p o w ie d z ią  je s t  śm ie rć !

F a sz y s to w s k ic h  b a n d y tó w  w N o ry ro b c rd zs  
— p o w ie s ić !! ! '1

D R O G A  P O P R A W Y  B Y T U  K L A S Y  
P R A C U J Ą C E J

R e z o lu c ja  g o s p o d a rc z a  s tw ie rd z a  p e łn a
so lid a ;  cść z d o n io s ły m i u c h w a ła m i W y d z ia  
łu W y k o n a w c z e g o  K o m is ji C e n tra ln e j  Z w ią i 
kó w  Z a w o d o w y c h  z d n ia  20 — 23 s ty c z n ie  
1946 r.

T ru d n o ś c i  a p ro w iz a c y jn e  m o g ą  b y ć  i b ę ­
d ą  p rz e z w y c ię ż o n e  —- g ło s i re z o -u c ja  o 
ile :

1) u c h w a ły  W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  b ę ­
d ą  w 100%  z re a liz o w a n e .

2) U rz ę d y  A p ro w iz a c y jn e  i S p ó łd z ie ln ie  
o czy sz c z o n e  b ę d ą  Z w ro g ieg o  e le m e n tu , k tó ­
ry  z o s ta n ie  z a s tą p io n y  lu d ź m i z m o b iliz o w a ­
nym i p rz e z  Zw. Z aw o d o w e.

3) Sądy D o ra ź n e  ro z p o c z n ą  b e z w z g lę d n ą  
w a lk ę  ze  z ło d z ie ja m i, p a s k a rz a m i i Iw Z -o w -  
sk im i b a n d y ta m i te r ro ry z u ją c y m i lu d n o ść  
w ie jsk ą .

4) B ry g a d y  R o b o tn ic z e  — c h ło p s k ie  p o ­
m ogą c h ło p s tw u  w p e łn i z re a liz o tv a ć  sw o je  
o b o w iązk i w o bec P a ń s tw a .

5) Z o s ta n ą  z lik w id o w a n e  n ie s p ra w ie d liw e  
p rz e ro s ty  w w y d a w a n iu  u p rz y w ile jo w a n y c h  
d e p u ta tó w  ży w n o śc io w y ch .

6) W  d z ie d z in ie  p ła c  n iższe  k a te g o r ie  zo ­
s ta n ą  p rz e sz e re g o w a n e  do  w y ższy ch .

7) M ie sz k a  ;ia  w  stoliery z a ję te  p rz e z  p a ­
łk a r z y  i sp e k u la n tó w  b ę d ą  o d d a n e  lu d z io m  
p racy .

8) Z o s ta n ie  z a o s trz o n a  w a lk a  z w ro g am i
d e m o k ra c ji  lu d o w e j, k tó r z y  - p ro w a d z ą  c o ­
d z ie n n ą , p o d s tę p n ą  ro b o tę  w y g ło d z e n ia  m as 

ra c u jn c y c h . ,
J e d n o c z e ś n ie  z g ro m a d z e n i w y ra ż a ją  p e l-  

:ą  s o lid a rn o ś ć  z p o l i ty k ą  p ro w a d z o n ą  p rz e z  
R z ą d  J e d n o ś c i  N a ro d o w e j, w id z ą c  w u s ta -  
,vie p ó  u n a ro d o w ie n iu  p o d s ta w o w y c h  ga*ęzi 
w ie lk ieg o  i ś re d n ie g o  p rz e m y s łu , z re a liz o w a ­
nie z a s a d n ic z y c h  z a d a ń  ś w ia ta  p ra c y .

Skład 3 a l j  M s iie g o  
Xosciota Xaioiickieno

(SAP). W u zu p e łn ie ń ; : -  ,, zoraj- 
zej w iadom ości o uznatdit ‘ o!sk;ego  

K a otickiego K ościoła  N arodow ego  
n r z ę z  P ań slw o  S A P . podaje sk ład  
Rady P olsk iego  K oś:' :!n Ka o lictrc- 

o; przcv/odn'czącv — lis. K iyclek  
Józef,' v /”:sp rzev /cd  1 zący • M:e- 
-zysław  Rogalski, sk arb nik  -  ks. 
P racciszek  K oc, sekre-arz — ks E-J- 
ivatd N - .b r ’f-N -rb-’1- V .  -Z ;nłrt- 
w ic Rr.dy — H elena S zeleścin a  i S a- 
nisław  Wicher.-

'  (3



Sir. 3

Propozycje Hessa d!a Anglii
H f i i f s z c f czcftf  r c v p o r l u  A i s .  HunrzzBtanqi

fli®res|»orail0fiic/(v własna 99§iobatnika“)
Norymberga, w lu-ym, t wym jest oczywiście miażdżaca prze 

HESS MĄCI WODE... j waga Niemiec ca lądzie, na morzu i
W dwa dni później. 13 mała, Hess ™ powietrzu. Niemcy wiedza wszys.- 

odbył przeszło dwugodzinna rozmo- ,°, Zwrojemach amerykańskich i an 
wę z wysłannikiem angielskim. j 6iełStilCłJ« a' e one wszvs.kie nic nie 

Cóż dziwnego, że trwała ona tak ' ę,na:zą vvcbc osiągnięć piemisc.«cn. 
długo, skoro Hess uparł sie, żeby , oUrovcow mają tak ie  aż za dużo, 
„wyjaśnić d,ugą drcge. k.óra go z a - < sz 
wiodła w końcu do Anglii". Cóż dzi­
wnego, skoro ta droga zaczyna sit,
już od książki, wydanej w 1904 r. p. i. 
„Zagraniczna polity’ a Anślii za pa­
nowania Edwarda VII".

Ta książka angielskiego autora wy 
warła na Hessie wielkie wrażenie, bo 
przekonała go jakoby, że za wojnę 
1914 r. odpowiedzialna iest Anglia.

Dalej nas ępuje ov/a goebbeisow- 
ska analiza przyczyn wvbuchu dru­
giej wojny.

A wiec:
Austria zos'ala wla'-’ona do Rze­

czy, bo lego chciał naród aus riacki.
Czechosłowacja mus a a bvć pod- 

bi a, gdyż Francja chciała tu stwo­
rzyć swoją bazę lotniczą i „obowiąz­
kiem Fuehrera było z spobec  temu 
sp’skowi". *

Monachijski układ nie ratował po­
koju, skoro sani Chamberlain powie­
dział, że chodzi tu o zyskanie czasu 
na dozbrojenie Anglii.

Kryzys polski spowodowany zos­
tał tradycyjną polityką Anglii, k óra 
zawsze walczyła z wpływami najsil­
niejszego państwa na *r.n’ynencie. 
Dowiadujemy się tu zresz.ą z ust 
Hessa, że „rząd niemiecki w.a'ze żdo 
by  tych dokumentów, iż rząd polski 
przyjąłby propozycje niemieckie, gdy 
by nie działalność Angiii". Ciekawe, 
prawda?

I tak dalej.
Norwegia była oczywiście zagro­

żona inwazją angielską, Holandia i 
Bcgia
robił tylko bez przerwy zgłaszał go­
towość zawarcia pokoju — i do p o d ­
biciu Polski i po upadku Francji.

A ź1i Anglicy v/ciąż chcieli wojo­
wać. Taki wniosek z tvc'.i wywodów

Dalej len genialny dvr-loma a usiłu 
je podjudzić Anglię na Amerykę, tłu­
macząc, że USA dąży do rozbicia 
Imperium Brytyjskiego i już, już, la­
da moment wcieli Kanad? w obręb 
rwego pańs wa.

HITLER JEST CTFRPLIV/Y 
I DELIKATNY.

W  dalszym ciągu Hess analizuje 
6y uację wojskową. Morałem końco-

cgólnie naf.y. W lr.Cncu —  n e 
ma co liczyć na rewolucję w Niem­
czech, bo „Hi ler ma za sobą ślepą 
ufność i wiarę mas niemieckich".

Mówiąc o dysproporcji sił lotni­
czych tak opowiada: „Gdy w maju u- 
biegłego roku Anglią, zaczęła bom­
bardować Niemcy, Hi.ler określił to 
jako „przejściową aberację" i z przy 
kładcą cierpl.wością czekał — cząś 
ciowo dla oszczędzenia św;a u okrop 
ności nieskrępowanej wojny powie­
trznej, częściowo za* z uczuciowych 
względów dla kul ury angielskiej i 
angielskich pomników". Rzecz jasna, 
że wobec przeciągnięcia się „przej­
ściowej aberacji’ po pa*ru tygodniach 
Iii ler zos ał zmuszony wbrew swym 
najsub elniejszym uczuciom wydać 
rozkaz bombardowania Anglii.

Na zakończenie tej rozmowy Hess 
ustala zasadniczą podstawę porozu­
mień a: Niemcy mają wo.ną rękę w 
Europie, nie w rącają się za to do 
spray/ imperium, żądają jedynie zwro 
tu dawnych niemieckich kolonii. 
„Niemcy nigdy nie miały żadnych żą 
dań w  stosunku do Anglii, dni też ża 
dnych ambicji panowania nad świa­
tem", t.Y ’ i

Wobec tąk sformułowań-' ’ propo­
zycji Anglik rzeczowo zapytuje, 
gdzie należy umiejscowić Rosję, c/y 
Hess zalicza ją do Europy czy do A- 
zji. Ilass odpowiada: „Do Azji" i do­
daje, że są pewne kwtstie sporne z 
Rcs ą, które muszą być rozw ąrace 
bądź na drodze pokojowej, bądź w

akże. Fuehrer n c  innego W? 'ny' "n l8 ^podstaw co czyn en a hcuaou jakoby
Rit-k-r zamierzał nedługo zaatako­
wać Rcsję". *  1

Okazuje się, że dla Niemców, k'ó- 
rzy zwykli liczyć v/szvslko na se ki i

cie, że pominął przez zapomnienie 
warunek, którym uzależnia możli­
wość pertraktacii.

Oto „Mister Churchill, który pla­
nował wojnę już od 1936 roku i jego 
koledzy, prowadzący tę sama poii.y- 
kę, nie są osobami z którymi Hi ler 
mógłby się układać",-a więc musi na 
stąpić zmiana rządu".

Nie wiem, jaką opinię wyniósł wy­
słannik angielski,-ale z całą pewnoś­
cią w tym momencie musiał dopiero 
s'.v/ier<izić, że Hess jes. źle wychowa 
ny. I to napewno bardzo zraziło An­
glików do niefortunnego anioła poko 
ju.

Raport kończy się jeszcze jedną, 
bardzo angielską uwagą:

„W przerwach naszej rozmowy 
próbowałem lekko pro e s t O w a ć  f  z e  
dw ko niektórym, już zbyt śmiesz­
nym twierdzeniom mis er Hessa... A- 
łe na ogół pozostawiałem bez odpo­
wiedzi nawet najbardziej dziwne wy 
wody, gdyż byłem przekonany, że 
wszystkie argumenty pozostaną bcz- 
sku'eczne, a z pewnością przeszko­
dzą nam w naszym śniadaniu..."

KAWAŁEK SAMOLOTU.... MA 
PAMIĄTKĘ!

Dwa os a tnie raporty z 14 i 15 ma 
ja są krótkie. Kessowi składa wizy ę 
znów ks. Hamilton i znów wvstannik 
służby informacyjnej. Widać wyraź­
nie, że Hess jest zaskoczony słabymi

rozdać Anglii szanse rozpoczęcia 
mów bez narażania na szwank pre 
stiżu. Jeżeli odrzucicie le szanse s a- 
nie się jasnym, że nie chcecie porożu 
mienia z Niemcami i Hitler faedze u- 
sprawiedliwiony, a nawe będzie je­
go obowiązkiem zniszczyć was całko 
wicie i traktować was d o  wojnie ja­
ko kraj ostatecznie zwyciężony".

WIELIUE FIASCO
Ponieważ Hess zaczyna przy koń­

cu znów nudzić rozmówcę różnymi 
administracyjnymi drobiazgami i już 
po raz trzeci prosi o zniesienie war­
ty („bo skoro tu przybył z takimi 
trudnościami, to nie po o, by pró­
bować uciekać czy popełniać samo­
bójstwo" (rapor kończy się słowa­
mi’

„Ogólnie biorąc, trudno z nim roz­
mawiać o sprawach politycznych. Są 
dzi, że powiedział mi wszys ko, co 
miał do powiedzenia, i chce mnie u- 
v/ażać za coś w rodzaju swego po­
średnika i opiekuna..."

Na tym właściwie kończy- się afe­
ra Hessa.

„Ogóln o biorąc irudno ż nim roz­
mawiać o sprawach poll, ycznych"— 
ta k i jes.- właściwie sens os a eczny, 
ta k i wniosek, jaki wyciągnęli Angli­
cy po cz.erech wyw.adach. Przeko­
nany z pewnością o s>vym his orycz- 
nyra posłannictwie, niefor unr.y bo­
hater nazistowskiego świa ka. „sam 

efektami swych his.orycznvch propo zastępca" Fuehrera zos aie interno-
zycji. Spodziewał sie widocznie, że 
zjawi się u niego król, a przynajmniej 
Churchill.

Hess prosi o zwrot swego aparatu 
fo ograficznego i o... cześć rozbitego 
samolotu — na pamiątkę! Czyż to 
nie wzrusza acą?

Omawia jeszcze różne „aspekty 
poii yczne", wyczerpująco, „gruend- 
lich”, porusza nawet kwestie Irlan­
dii i Iraku. Formułuje os aleczr.e pro­
pozycje, lecz ciągle sie zastrzega, że 
cała jego eskapada przedsiębrana by

lyslącc lat, pięć tygodni, pomiędzy ; r a  własną rękę, bez -wiedzy i zgo 
rozmową Hessa, a naoadem ra  Rosję ,Qy Fuehrera.
nie było krótkim okresem czasu. Ja- Znćw próbuje p-cdszczuć na Ame- 
kże jednak wszys ko jest względne, rykę: „Jeżeli my teraz zayvrzemy po 

„Aha, zapomniałem, że Churchill kój, Ameryka będzie wściekła... A- 
musi us ąpić ..“ | meryka chce rozbić Imperium". Nie

Kapdalne jest zakończenie tej dłu wiem, co w tym dziwniejsze — upór
giej rozmowy.

W chwili, gdy Anglik opuszczał po 
i kój, Hess przypomniał sobie, jeszcze

czy dziwny nieco — jak na dvplcma 
tyczne rozmowy styl. Bezoośredn o 
po iym nas ępują zresz ą s arym zwy

jeden drobiazg. Oświadcza mianowi- czajem groźby: „Moja podróż miała

wany w bardzo zresz ą wygodnej 
willi. Stam ąd odbył jeszcze jedną 
podróż — do wiezienia w Norym­
berdze. Tu s racił pa. lięć, dość szyb 
ko ją odzyskał, zrzekł się niedawno 
obrony... i...

Zobaczymy w dniu jego rozprawy/ 
OJ decyzji sądu zależy, czv będzie 
mógł „osobiście" przejąć swą obro­
nę.

Na podstawie świeżo poznanych 
rapcr.ów sądzić można że kryje !o 
w sobie pewne niebezpieczeństwo: 
Hess zechce wyjaśniać zapewne 
przyczyny p.erwszcj i drugiei wojny, 
cel swe ego weekendu w Anglii, ze­
chce oskarżyć Amerykę, AngUę, 
Związek Radziecki i szereg innych 
krajów, a na zakończenie poprosi cm. 
o jaką pam-ą kę? Chyba kawałek 
szubienicy —■ tym razem!

Chociaż to taki nieobliczalny czło­
wiek.

Karol Malcutvuski,

ft Foisce me nta
iiigiycfi Btefówleiiłi
W  R o u o tn ik u "  2 d n ia  4 s iy c z m a  rb. w  

k o r e sp o n d e n c ji K a ro la  M a lc u ży ń s k ie g o  p t.
D uch b ia łeg o  n ie d ź w ie d z iu " . za m ie śc iliśm y  

w y ją tk i  z „ P ism a Ż o łn ie r za " , w y d a w a n e g o  * 
w  o b o zie  p o ls k im  w  L a rg w a sse r  w  p o b liżu  
N o rym b erg i.

W  z w ią z k u  z je d n y m  fra g m e n te m  o p u b li­
ko w a n e g o  p r z e z  „ P ism o Ż o łn ie r za “  a r ty k u łu  
( .J ło s ja n ie  zh b ro n ili n o s ić  n o w e l u rz ę d n ik o m  
a m e r y k a ń sk im  m u n d u r ó w  U N R R A , n ie  ch cą c  
że b y  lu d n o ść  w ie d z ia ła , i i  m is ja  te j  m ię d z y ­
n a ro d o w e j in s ty tu c j i  w  o g o lę  je s t  w  P o l­
s c e " )  — o tr z y m a liś m y  o d  s z e fa  in fo rm a c ji  
U N R R A  w  P^olsce, p . W  M a c L a n a ch a n  lis t ,  
w  k tó r y m  s tw ie rd z a  on  co n a s tę p u je :

..... J e s t  to  zu p e łn ie  n ie p r a w d z iw e  i c h ia ł-  
b y m  ja k  n a jb a rd z ie j  ' k a te g o r y c zn ie  z d e m e n ­
to w a ć  ta k ie  p r z y p u s z c z e n ie . C z ło n k o w ie  n a ­
s z e j  m is j i  n o szą  c zę s to  u n ifo rm y  i s tw ie r d z a ­
ją , że  lu d n o ść  p o ls k a  n ie  t y lk o  o k a z u je  m u n  
d u ro m  ty m  w y s o k ie  p o sza n o w a n ie , a le  w  S to ­
su n k u  d o  n o sz ą c y c h  te  m u n d u r y  u r z ę d n ik ó w  
s k ła d a  d o w o d y  w y ją tk o w e j  w p r o s t  u p r z e j ­
m o śc i

A b s u r d e m  je s t  su g e ro w a ć , że  k to k o lw ie k  
c h c ia łb y  u k r y ć  fa k t  p o m o c y  o k a z y w a n e j  
p r z e z  U N R R A  P o lsc e  i z u p e łn ie  j a s r \  z k o ­
m u n ik a tó w  p o ls k ie j  p ra s y  i ra d ia  w y n ik a ,  
że  p  .g ło sk i  -te są  c z y s tą  f ik c ją .  P ra sa  p o l­
s k a  p ra w ie  c o d z ie n n ie  za m ie sz c za  p ię ć  c z y  
s z e ś ć  a r ty k u łó w  o m a w ia ją c y c h  d o s ta w y  
U N R R A , a P o ls k ie  R a d io  w  sw y c h  k o m u n i­
k a ta c h  d o n o s i n ie  ty lk o  o n a d c h o d z ą c y c h  d o  
P o ls k i  d a ra c h  U N R R A ;  a le  i o c z y n n e j  d z ia ­
ła ln o śc i m is j i  U N R R A  w  W a rs za w ie .

D la teg o  m o g ę  z  c a łą  p e w n o śc ią  s tw ie r ­
d z ić , t e  te  z ło ś l iw e  o św ia d c ze n ia  są  n a jz u ­
p e łn ie j  n ie p r a w d z iw e , a ro z p o w s ze c h n ia n e  
w ś ró d  P o la k ó w  p o za  g ra n ic a m i k r a ju  m o g ą  
sp o w o d o w a ć  b a rd zo  d u żo  z łe g o " .

Austria też chce
b S m i & i  fctSIPGOVJ

B E R L IN  (Z A P ). D u że  w ra ż e n ie  w y w o ła ­
ło  w p ra s ie  n ie m ie c k ie j o św ia d c z e n ie  rz ą d u  
a u s tr ia c k ie g o , d o m a g a ją c e  s ię  d o p u sz c z e n ia  
A u s tr i i  do  p rz e w o d u  są d o w eg o  w  N o ry m ­
b e rd z e . P re z y d e n t  R e n n e r  o św ia d c z y ł d w u ­
k ro tn ie  w o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h , t e  A u s tr ia  
d o m ag a  się  s ta n o w c z o  u d z ia łu  w  fo rm u ło ­
w an iu  a k tu  o sk a rż e n ia  p rz e c iw k o  g łó w n y m  
sp ra w c o m  w o jn y . f

R ó w n ie ż  k a n c le rz  F ig i w  w y w ia d z ie , u -  
d z ie lo n y m  p ra s ie  f ra n c u s k ie j ,  p o d k re ś la  k o ­
n ieczn o ść  u ć - ia łu  A u s tr i i  w  p rz e w o d z ie  s ą ­
dow ym  w  N o ry m b e rd z e . S z c z e g ó ln e  z a r z u ­
ty  z a m ie rz a  A u s tr ia  w y su n ą ć  p rz e c iw k o  n a ­
s tę p u ją c y m  o sk a rż o n y m : S e y s s - fn q u a r t ,
S c h ira c h  i P a p e n . A u s tr ia  ch ce  m ieć  m o ż­
n o ść  w y k a z a n ia  c a ło k s z ta ł tu  sw o je g o  s ta n o ­
w isk a  d o  p o li ty k i  h i t le ro w s k ie j ,  ( y )

. 1 3 9 . 9 3 3

stracili iiZBSi m\m o w a c j i
P R A G A  (Ż A iy . \V. ra m a c h  m a te r ia łu , d o ­

s ta rc z o n e g o  p rz e z  d e le g a c ję  c z e c h o s ło w a c k ą  
w  N o ry m b e rd z e , z n a jd u je  się  p ro w iz o ry c z ­
ne  z e s ta w ie n ie  s t r a t  i sz k ó d , ja k ie  pom eśl* 
C zesi i S ło w a c y  w n a s tę p s tw ie  o k u p a c ji  n ie ­
m ie c k ie j. L iczb ę  o f ia r  w lu d z ia c h  sz a c u je  
się  na  160 tys. z a b ity c h  i c iężk o  o k a le c z o ­
nych , s . r a ty  m a te r ia ln e  z a ś  na  350 m il ia r ­
dów  k o ro n , ( k n )

Lfft oŁAWIM prze.iłai Waidy Boye-Ottiej
© S ż t ó u . 1®  d n i  # 1 15'

f jwsz . j&JosusStSeyn i d i a j p w a
róźntej, przejechawszy Eibę, zwie­

dz,.cm „amerykańską s.refę ‘ N e- 
miec i rozmawiałem z wielu antery 
kaus’ imi żołnierzami i of cerami

-— Wiem, niek órzy sądzą, że po 
przegranej wszyscy Niemcy jak:ms 
czarodziejskim sposobem odmienili 
się, — mówił w dalszym ciągu roz­
mowny dziennikarz — 'wszyscy, na­
wal sIzry TC" A k v r 'v mog? pska 
za-ć panu jegc o s 'a l-n!ą fotografię.

Wyciągnął z k'eszeni numei 
„Voelkischer Beobach er", en sam 
k óry niedawno na ulicy wz ął od 
Niemca.

— Ten numer nosi da 'ę  20 kwiet­
nia 1945 roku — powiedz ą! — Czy 
pan wie, co !o za dzień? Dzień uro­
dzin Hi.lera! Elegancki prezencik 
wyszykowaliście mu w e.ly: rozpo
częcie berliń siciej operacji. Obów ąz 
kowo zawiozę tę gazetę do Amery 
ki. Relikwia! Proszę uprzejmie dżen­
telmenów o pedpłsan e się na tej ga­
zecie i o . poświadczłnie, iiz istt»t.:ie 
jest wzię'a w Berlinie z rąk Niemca, 
k ó.y zuży kowal ien sw ą eczny nu­
mer, jako papier do pakowar, a.

Roz’ożyliśmy gaze ę. O czym pisał 
„Voelkischer Beobach er" 20 lewie'• 
nia 1945 roku, w dniu urodzin Hi le-. 
ra, na kilka dni przed upadkiem Ber 
lina?

N”tner m'e.ł dosyć pogrzebowy wy 
głąd. Gaze.a zredukowała się do 
dwóch niedużych s roniczek. Arty 
kuł jej redak-ora Alfreda Rosenber­
ga pod tyiułem: „Dzień urodz:n
Fu:krera  w kresie decydu’ące bit­
wy" swo'm kwaśnym i pompa ycz- 
nym onem w sposób jaskrawy prze­
czył op'ymis ycznym łgars'wom ko­
munikat Kwa ery Głównej. Ogromny 
ariykul Goebbelsa histerycznie na­
woływał ludność żeby n'e porzucała ;

narodu". Akurat w tym miejscu za 
czynaia się wielka iłusla plama od 
mięsa. Oprócz! lego znaleźliśmy w 
gazecie pouczenia o' sposobach przy- 
go owywanta herba.y z liści kapu 
źcianyeh oraz liczne zawiadom e.tia 
o śmierci oficerów i żołnierzy, k'órzy 
zginęli na wschodnim froncie.

Jedyna ilustracja, zamazana kii- 
za, wyobrażała Hi lera, przed sze­

regiem żołnierzy w asyście rójki- 
Doc-cilza, Himmlera i naszego zna- 
omka, Kei la — znowu ujrzeliśmy tę 
warz ze s arćzymi fałdami, usilnie 

aadę.ą, co miało wyrażać dzielność 
Oag.os kroków zmus 1 nas do obej 

rżenia się. Do śali wchodził marsza- 
.ek Żuków w o oczeniu celega óv/ 

zybko zajęliśmy swo.e miejsca.
8 .

Stół prezydialny stał na niewia!- 
.sim po_wyisz:n u. Były to m ejsca 
2ako,va, Wyszyńskiego, Teddsra, 
Cpaalsa, Barrou, Delailre ds Tass g-
nyego.

Przy długich siołach, ♦ustawionych 
prosie,pad.1 e do siołu prezydium,-za­
siedli i cizni członkowie Gielegacyj i 
przedstawiciele prasy. M ejsca przy 
Eiie.kżym s.ole, ustawionym zboku, 
przygoiowanym dla delegacji niemie 
ckie,, były jeczcza puste.

Zaskrzypiały o papier ołówki dz en 
nikarzy. Kcrespsndent nc woj orski 
wskoczył na stół i przebieg! po nim 
w ciężkich buciarach. Fo .o r .pcrte -  
rzy wspinał, się ną parapety ok.en- 
ne, na krzesła.

Pailrzylem na Żukowa, w jego mo­
cną twarz, wytażającą wolę i ener­
gię, i myślałem o jego kolejach życio­
wych. Miałem szczęście widz eć go 
w rźżsych latach i zr vsze — w mo- 
m enach  decydujących zwycięstw.

fuehrera r a  pas‘wę lesu i zapewniał, Wspomniałem Żukowa, k eru.ącego 
że fuehrer '.akże nie opuści „swego bi'lv,ą na traw aslych wzgórzach Hal

hin - gola w 1939 roku, na płonących 
barykadach Leningradu w 1941 ro­
ku, a trochę później — w podmos­
kiewskich lasach, na śn eżnych ru* 
b eżach ped s.ońcą i, wreszcie ua 
długie, chv.ak'bnej drodze od W ar­
szawy do Betjl na, gdzie, ;.ak . w po­
przednich operajach pod genia.nym 
przewodnictw'-m Sitałina, bil, g.-:m 
i p  ę dl: ił wrega.

Żuków po . stał i w kre »* :h zwrar 
ych słowach wyjaśnił cel tego ze­

b rana :  przyjęcie bczwrg ędnej kap 
tnłccji od dowództwa sił zbrojnych 
Niemiec. «

Nas- ępnie wprowadzono deY-ga- 
cję n emiecką.
• W drzwiach ukazał się Keitel. Zno 
wu wykonał ki-łka żong'erski-h za­
machów sweją buławą 'marszałkow­
ską i rozsiadł s ę na krzesełku, ma­
jąc po prawej ręce S umpfa, a po le­
wej Friedeburga. Pozostałych dwu­
nastu członków niemieckiej delega­
cji sitanęło za ich plecam .

Na żądanie Żukowa—Keitel przed 
saw il  dokument, upoważniający de 
legację niem ecką do podpisan a ak­
tu kapitulacji.

Od prezydialnego stołu dokumend 
ten przeszedł do rąk koresponden­
tów. Oglądamy go z zainteresowa- 
n em. To — niewielki papierek, pod­
pisany przez gross — admirała Dąe- 
n tza. W narożnym stemplu — cie­
kawa peprawka. Pod w erszetn: „Do 
wódz iwo Naczelne" p rzekr:ś’one a- 
tramentem słowo: „Berłin" i ręką po 
śpiesznie napisane: „Kwatera Głó­

wna". Ta „kwatera g'ówna“ tak szy­
bko uciekała, że nie zdążyła w'ydru 
kować na swój użytek nowych blan­
kietów.

Niemieccy delegaci nie mieb du­
żej okazji do za-bicrani? głosu. Przed 
stowiciele zmiażdżonych Niemioc zja 
wil' się !u wyłącznie dla jednego ce- 
łu: dla podpisana bezw-runkowzj 
kapitule cji.

Ale Keitel m'ał chęć pokazać, co 
umie. Wśród e’ity hiiUrowsk ej zaw­
sze panowała pasja, do teatralnych

’gestów i górnolotnych' zwrotów.
Podczas, gdy czytano i przekłada­

no punkty aktu kapitulacji wojennej, 
Ketilel bezustannie przybiera! roz­
maite pozy. Twarz ,ego i cala pos­
tać wyrażały pwz-eióżne akcen.y wy 
.i cs ości S edzieł na krześle, jak na 
koniu, ująwszy się pod boki. . usiło­
wał wzmocnić to wrażenie przy pe- 
mccy komicznych uroczystych mani- 
pulacyj, wykonywanych marsza.kcw 
ską buławą: to wspiera! się r,a niej 
jak na berle, to z głośnym brzęk em 
uderzał nią o stół, to znów z pyszał- 
kowa.lą m nr składa! na niej włocha­
te ręoe. W doskonaym firnie doku- 
men ałnym „Berlin" brak, niestety, 
tych licznych i bardzo wymownych 
momentów, kiedy z Keitla opadała 
ta jego niezgorzej zużyta, sto czo n a  
przez mole maska zarozumiałości i 
obnażała się jego prawdziwa spło­
szona i wystraszona fizjognom a.

Sąoiedzi Keitla zachowywali się 
naturalniej. Twarz generała - pułko­
wnika S lurypfa, przedstaw cielą sił 

powietrznych Niem ec, grubasa o po 
w erzchowncścł zatytego rzeźnika 
wyrażała potulną nudę. General - 
adir/ral von Friedeburg, dowódca 
marynarki wo'ennej Niemiec, wyglą­
dał, jak uosob enie zakłopotania i 
wstydu.

Chw lami wszyscy trzej, zsunąw­
szy głowy, klóciłi się między s :bą  
Stumpf coś ' " - - ' a ł  co Keitla, pa­
trząc w niego n’enawis'nym s,pcjrze- 
niem, wyg'r.ds’o, jak gdyby mówi1: 
, Co pan za <ft-->,-,fwa pleci:? Niech 
pan podlp'su'e! Tak ie  znalazł pan po 
rę odpowiedn'ą do pytlowania języ­
kiem..." j

Po to, ażeby podpisać akt kapitu- 
łacyjny, delegaci oiem eccy musieli 
przebyć połowę sali i podejść do s o- 
!u, znajdującego się tuż obok prezy- 
d't’ffl.

Ke-iteł wz ął pióro. Roz!*gło się ci­
che trzaskanie apara ’ow fotogr'fi z- 
nych. Długo czekaliśmy na tę chw - 
lę. Obrócone były w gruzy setki 
miaO't, spustoszone kwitnące kfaje,

|zabite mllony ludzi, i naród rosyjski 
zdobył s ę na rozwinięcie wszystk ch 
swcich tytanicznych sd — po to, aże 
by wkcńcu Niemcy zostały powalo­
ne i żeby ten człowiek, reprezentują­
cy siły zbrone Niemiec napka! swoje 
nazwisko na leżącej przzd nim kart­
ce papieru

Procedura pcdplsan’a ak'u ciągnę­
ła się desyć dłu,to ponieważ tr.eba 
było przepisać ćiżo arkuszów v j  roz­
maitych językach Keitel nie korzy­
stał z przyborów do piran a, l iżą ­
cych na stole, pisał w lanym  wiecz­
nym pórem. Nie przeszkodzie o 
zresztą rasfępn e led 'emu z kores- 
pcnd‘ntów zawładnąć kałamarzem, 

'łak nię sam wyraził, ,.na pam:ą kę“. . 
W szystko  w tej sali miało• wartość 
r ' ik w i . wszystko dysz-fo hi;:t:r'ą.

I oto akt podmiany- M 'rsza 'ek  Ża­
ków zakończył ten nieporpoliły
dz eń słowzm':

— Delegacja niemiecka mcż? o-
d2‘ść.

De1 ega ci niemieccy stłoczyli się w
drzw a-ch, znowu zobaczyliśmy lę na
przykrz-oną zab?%vę marszalkcw-
-'kim bar’ m — i Niemcy znikł w 
ber!'r,'Me‘ rocy. Tuo;ąc p-o że^ier-
sku, udali s:ę p,:d eskortą do swego
pomieszczenia.

Starałem w otwar'ym oknia. Owła
cnęło mną dz’wne uczuc e — jakaś
p,rze!mu‘ą*a miesz-anna szczęścia i 
niepo'ęitej niezwykłości- N e nrrg em 
zrozumieć, skąd to p-chcd-i P : 'rzy -  
łem w okno ł widziałem gyv azdy, 
św a 'la  w domach, z uoza mni?, z sa­
li wylewały się. na ulicę oś’ap : 'ące 
potekik świafla.t- Ach, to to w'aśn e! 
Nie ma już zrciemn'e-ia! Oto skąd 
płynie to uczucie radości! Po rcz 
p'erwszy od czerwca czterdz esćego 
pierws-z:go roku patrzę z cświePo- 
nego okna w noc. I'e razv w ciągu 
tych rz '- rcch  lef m-arzykm o tej 
ch"Fi! T o to  przyszła — w P : r ' ?nie, 
w domu, w którym tylko co poddały 
się Niemcy. ’ ,

. KONIEC.
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Uroczystości w Elektrowni Pruszkowskiej
uruchomienie pierwszego turbozespołu

W czoraj  o d b y ła  się  w  e le k tr o w n i  I la. Padają  n a z w isk a  w  ok rutny  3 p o -1 d yrek tor  e lek trow rr,  ob- S frarzew -
p ru szk o w sk ie j  u r o c z y s to ść  u r u c h o ­
m ien ia  p ie r w s z e g o  turb ozesp o łu .  B y ł  
to d z ień  triumfu ro b o tn ik ó w  e le k  ró ­
wni. Ich p a lr o t y z m u ,  u św iad om  en  a 
k la s o w e g o  i w ia ry  w  P o lsk ę  L u dow ą.

W  g łów nej  hali maszyn,' gd z ie  o d ­
b y ła  s ię  u r o c z y s .o ść ,  w id z im y  cz  e-  
ry turbiny. J e d n a  z n ich o s ile  8 tys. 
k W . jest już ca łk o w ic ie  od n ow ion a  i 
z ap rzęgn ię  a do pracy .  O b ok  druga  
6 tys. k W . jest w ła śn ie  w  o d b u d o ­
w ie .  W  rogu hali, trzecia ,  n a jw ięk sza  
o s i le  15 tys. kY7. o cz ek u je  rem on ­
tu. J u ż  ta jedna w y re m o n  o w a n a  
turbina zas ila  o k o ło  130 m ie j sc o w o ­
ści.

N a  jednej z e  śc ian  zdjęcia ,  i lustru­
jące obraz z n i s z c z e ć  e le k tr o w n i ,  za ­
raz p o  w y sa d z en iu  jej w  p o w ie trz e .  
O b o k  tab lica  p a m ią tk o w a  ku czci

sób  p o m ord ow an ych . . .
P rzem aw ia ją  n a stęp n ie  vn a cze ln y

w gazowni
w rocznicę oJzysxa.ua morza

O d d z ia ł Ligi M orsk ie j w G azow ni obcho­
dz ił u roczyście  p ie rw szą  rocznicę o d zy sk a­
nia do stęp u  do m orza.

O kolicznościow e przem ów ienie w ygłosili: 
szef R eso rtu  P rzem ysłow ego Z arząd u  M ie j­
skiego inż. K ow alczew ski, p rezes O ddziału  
W arszaw skiego  Ligi M orsk ie j Sb. A |nen k ie l, 
dyr. a d m in is tracy jn y  G azow ni J . Z ieliński, 
p rzew odniczący  R ady Z ak laddw ej W. J a ­
czewski, p rezes Zw. Zaw. P rąco w , G azow ni 
F. B rzezie ki o raz  p rzed staw ic ie le  p a r ti i  po ­
litycznych : tow. H ła c k i  (P P S ) i tow. K o­
w alski (P P R ).

W ram ach  u roczystości odsło n ię ty  został
b o j o w n i k ó w ,  p o l e g ł y c h  z a  O j c z y z n ę  sz tan d a r O d d z ia łu  Ligi M orsk ie j p rzy  G a- 
i    -i . i i ,  zowni. O d d z ia ł p rzek aza ł na fundusz budo-
J  ™  k  r , ?  p r a c o  n i k o w  e l e k t r o w -  wy ku trów  morsPkich  sum ę 500 0  z ł.

• -u ^ ą  -?  S . r a t  Z p o w a g ą  o d c z y -  p 0  ak ad em ii zeb ran i z łoży li ho łd  przed
tal p r z e w o d n i c z ą c y  r a d y  z a k ł a d o w e j ,  m auzoleum  pracow ników  G azow ni poległych
d łu go le tn i bojow nik  P P S .,  tow . Gu- w w alk ach  o wolność.

IMiuiizież suihaiiSittozna
w p r w s i y,ri szeregu r iem irasji liiiowaj

Tov. Prem. O s ^ ^ o r a w s k i  na ko iere.tup akiy#d w arsza^-kiego M u i i

O M TU R PR Z E D  ZA W O D A M I 
W  W ałb rzy ch u  rozp o czą ł się obóz

(SA Pj. W  ub. z h d z h ’.'{, w  O M  konferencji,  tow . Że lazko
I U R  odbyła  s ą  I-a K onferencja  VI ar r e f e r s ,  o spółdz ie lczości-
sz a w s k ie g o  ak ty w u  OM T U R .

O grom na sala, u d e k o r o w a n a  c z e r ­
w o n y m i sztandaram i, zape nila s ę 
tłum em  m łod ych  d z ia ła c zy  rob otn i­
czych . E n tu z ja sty czn ie  w i any przez  
m odzież ,  p rzy b y ł  na salę  Przewoe'ni-  
c ą c y  CKP F F S  tc w .  P rem ier  O só b ­
ka M o r a w sk i

W  p erw szej c z ę ś c i  Konferenc;' ,  
r r z  .. o d n ic zą c y  K e m  te u C-cntre’ne 
go OM  T U R  —  lew- R yszard  C \-  
czka, w y g ło s i ł  referat o ce lach  z a ­
dań ech Organ zacji M ’-cdzi-ży T U R .

T y 'k o  w :p 6 'n y  w y s ł e k  d o p r o w a ­
dzi do p o lep sze n ia  b ytu  m as p racu ­
jących  w  kraju..

P R  T O W . P R E M .
O S 3 K T -M O R ' V 7 S K IE G 0 .

R efer a t  o ferm ach  w y c h o w a n ia ‘ s-o 
cja l is tyczn rgo  w y g ł o s i  tow . W o jc ie ­
ch ow sk i,  p o czy m  zabrał g los  tow.
P rem  er O sób k a  - M o r a w s k -

T o w . P rem ier  p odk reśli ł  - g ł ę b o k i  
ch a ra k ter  p rzem ian  sp o łec zn y ch ,  za 
ch o d z ą c y c h  w  P o lsc e . .  N a k ażd ym  
k roku  sp o ty k a m y  w  P c '  : ich rezu l­
taty- ,

M u s m y  p c -g lęb ć  z d o b y cze  s p o łe ­
cz n e ,  os ągn ięte  w w a lc e  z reakcją.
W y w a lc z y l i ś m y  praw o do b u d o w y  
n o w e g o  św iata ,  a teraz m usim y z t e ­
go praw a k orzys tać .  W y ,  C M T U R o -  
w c y  —  m ćw -ł  tow- P rem ier  w  nniś-  
c ie  się czuć  rz ec zy w is ty m i p e ln o m c c

w y g o s i ł

ski,  p rez y d e n t  P ru szk o w a , ob. Pasz  
ke, z ramienia woj. kom itetu  P P S  —  
Iow. Kam  ńsk',  d e legat  PPR  —  tcw  
W o jc ie ch o w sk i .  P ęk n e  p r z e m ó w ie ­
nie w yg łos i ł  p r z e d s 'a w ic 'e l  Arm 'i 
C zerw on ej ,  mjr. S b w ń s k i -

N a  za k oń czan e  m ó r  ' tow. W it w  c- 
k , d yrek tor  Z’ed n oczen ia  E ' e r g e -
ty cz ń e g o  woj. Wcrsu-awskiego-

W  u ro cz y s to śc i  tej by ł jeszcze  je­
den m om ent wzruszający: oddanie
hołdu b oh aterem  pracy. P a d a rą na-  
z w ’ska  d-T'elnych. n iez m o r d o w a n y ch

z z mu _
F A K T  I I

p r a ce w n ik ó w ,  k tórzy  p rzep racow ali  
'u -’•o 25 ' 30 lat: P - c b ’'-'"!’ .Tf1ji pj-a-

P o ro w ic z ,  
, Łasica .

uje od 32 lat, B in c ? - 1' 
B o ro w iec ,  Cza'ka, J -  >-•

K O N F E R E N C JA  
A K TY W U  K O B IEC E G O  P P S

(S A P ). W  w ydziale  p o lity czn o -p ro p ag an ­
dowym  CKW  o dby ła  się k o n fe ren c ja  w ar 
szaw rhiego ak tyw u  kobiecego P P S , z u d z ia ­
łem  k ilk u  czołow ych dz ia łaczek  z p row in ­
cji. CKW  rep rezen to w ał tow. H en ry k  J a ­
błoński.

Po re feracie  tow  J . Św ięcickiej, na tem at 
a k tu a ln y ch  problem ów  in te resu jący ch  ak tyw  
kobiecy, w yw iązała  się obszerna d y skusja , 
k tó ia  w y k aza ła  konieczność uspraw nien ia  
p racy  po lityczno  - p ropagandow ej w śród ko ­
b iet, ożyw ienie d z ia ła lnośc i kob iet w p artii 
o raz  aktyw niejszego , niż do tychczas, udz ia łu  
w spo łeczno-obyw ate lsk ie j L idze Kobiet 
i spółdzie lczości.

P rzeb ieg  ob rad  w y k aza ł całk o w itą  zgod­
ność ak ty w u  kobiecego z zasad n iczą  linią

.Wfarowe Kolo PPS. 
Elektrowni Warszawskie!

(SA P). Jed n y m  z n a jlep ie j zo rgan izow a­
nych K ćł P P S , jest K oło  E lek trow ni W ar- 
rzaw skiej. Po w yzw oleniu zorgan izow ało  się 
ono na p oczą tku  lu tego 45 r. Z alążk iem  
K oła b y ła  g a rs tk a : ,1 4  m oże 15 ideowców, 
k tó rzy  sw ą p racą  spraw ili, że K oło liczy 
dziś p rzeszło  000 członków . Dziś p rom ie­
n iu je  oao na ca łą  dzie ln icę  — jed n ą  z n a j­
b a rd z ie j zniszczonych w W arszaw ie  — P o ­
wiśle’. C złonkow ie K oła  w nieśli w ielki w k ład

W I E SC # Z K H  if 1/
była  H c d u ig  F rey m an  F ritz  F rcym an, god­
ny syn  — b u rm istrz  m. Pucka — jes t sp raw

nkarn. rządu d em o k r a ty c zn eg o  na 
sw o im  teren e. W  nnićcie kontro 'o -  
w a ć  b ' :g  życ ia ,  z w a lc z a ć  d e fe ty zm  i 
dyw ersje .

Ż yczę  W  am, w  w asze j  pracy  orga-  
n'zacyjnej, ab yśc ie  zr o z u m ie ! ,  jak 
ce n n e  z o s ta ło  zasFahe w  n o v rym  
czasie  zierno, jak w ie lka  jest s  la w  
w a s  —  m łod z ieży ,  ab y  p om óc  P o l ­
sce  d em ok at^ czn e ' w  tworzeniu  n o ­
w eg o ,  lepszego^ustroju-

P r z e m ó w  e n  a tow . P rem iera  zos ta  
ło  przyjęte  bur-zą* ok la sk ó w .

M’ - - h p ń c z e n  e  p ’erw szej  cz ęśc i

c ia rsk i' członków  OM TU R  przed  o g ó ln o p il- \ ^  śm ierci w ielu d z ia łaczy  po lsk ich  z wy- 
skim i m istrzostw am i OM T U R -u, jak ie  „ d - ] brzeża.^ O sta tn io  H edw ig F re y r-an  wy j e ch a - 
będą  się w b ieżącym  m iesiącu  w K łodzku

W  obozie b ierze  u d z ia ł k ilkudziesięciu  
zaw odników , k tó rzy  b ę d ą  rep rezen tow ać  
D olny Ś ląsk  na m istrzostw ach . •

BYLI, SĄ  I B ĘD Ą  PO LA K A M I 
Pom im o w ie lo le tn ie j ak c ji g e rm an izac -j-  

nej u trzy m ało  się na Opolszczyźnie szereg 
ośrodków , k tó re  naw et w m om encie n a js il­
n iejszej ak c ji w y n arad aw ian ia , zachow ały  
rdzenn ie  p o lsk i c h arak te r . Do ośrodków  ta ­
k ich  na leżą  grom ady  G rabów ka i E ziergo- 
w ite  w pow. kozielskim , gdzie p rze trw a ła  
do  roku  1939 po lsk a  szk o ła , d ruga  w po- 

cęie obok szko ły  w C iskach. G rabów ka i 
D ziergow ice są  zam ieszkałe  przez ludność 
czysto  polską.

15.000 L ITR Ó W  D Z IE N N IE  
W  okresie  p rzedw ojennym  na teren ie  

woj. poznańskiego, p o w ia t szam otu lsk i zn a ­
ny by ł z św ietn ie  rozw iniętego przem ysłu  
m leczarskiego. O becnie czynnych jes t 8 m le­
czarń, p rz e ra b ia jąc y ch  15 Od 1. m leka d z ien ­
nie. N a jlep ie j p ra cu je  m leczarn ia  w K a­
zim ierzu , bo p rze rab ia  ona 3.260 1. m leka 
dziennie.

SYN TW Ó RCY „H A K A TY  -  NA 
W OLNOŚCI

ła  legaln ie  z P ucka  p rzez kary g o d n e  n iedo­
p a trzen ie . W raz  z n ią  u J s ł  się do N iem iec 
syn tw órcy  „H ak a ty " — H ahnem an.

R O Z W Ó J R Y B O ŁÓ W STW A  
W arto ść  połow ów  m orsk ich  w styczniu  

w yniosła 15 m ilionów  zł. Z łow iono 590 kg. 
ryb. 90 proc. połow ów  — to dorsze.

BEZGZELNY N IE M IE C  
D r B icr, przem ysłow iec i h a n d la rz  zbo­

żem, znany  p rzed  w ojną na te ren ie  Łodzi w 
czasie o k u p acji p ro w ad ził w W arszaw ie  fa ­
b ry k ę  w yrobów  m etalow ych, p ra cu jąc ą  w y­
łączn ie  na p o trzeby  w ojska . Po ok u p acji dr, 
B ier zn a laz ł się znow u na te ren ie  Łodzi, 
gdzie zo sta ł . k ierow nik iem  w y d z iału  apro- 
w izacyjnego oraz  dy rek to rem  o d dzia łu  P a ń ­
stw ow ej C en tra li H and low ej. Zw olniony z 
ty ch  stanow isk  w ziął się do przem ysłu  p ry ­
w atnego. O becnie siedzi.

P O W IA T  G O STY Ń SW I Z D A JE  
ŚW IA D C Z E N IA  

Do dn ia  20 styczn ia  1946 r. — 9 m a ją t­
ków  państw ow ych w pow iecie gostyńskim  
zd a ło  św iadczen ia  w 100 proc., 15 innych 
m ają tków  państw ow ych  sto i rów nież w p rz e ­
dedniu  z rea lizow an ia  100 proc nałożonego 
w ym iaru. P o zo sta łe  m ają tk i w szybkim  tem

W  czasie  o k u p acji red ak to rem  gadzino- p ie s ta ra ją  się dorów nać p rzo d u jący m  ma- 
wego p ism a w P ucku  p. t. „ P u tzk e r Z eitung ' ją tkom .

BM n Warszawy

Ka n.aa ua mimi zaxończo<ia
50 cukrow ni, is tn ie jący ch  dzisia j w Polsce 

zak ończy ło  sw oją  kam panię. W y p ro d u k o ­
w ano 170 tys. ton. cukru . G dyby  więc w szy­
stek  cu k ie r tegoroczny zo sta ł p rzy dzie lony  
d la  m ieszkańców  P o lsk i p rz y p ad ło  by aa gło 
wę siedem dziesią t kg.

T O W . PR Z Y JA Ź N I 
PO LSK O  - R A D Z IE C K IE J TRZY KRN 
W  B iurze  K o n tro li p rzy  P rezy d iu m  KRN 

zo sta ło  zo rgan izow ane K oło Tow. P rz y ja ź ­
ni P o lsk o -R ad z ieck ie j. N a p ierw szym  ze­
b ran iu  w ygłosił przem ów ien ie  ob. w icem i­
n is te r J a n  G rubeck i, a  następ n ie  p rzem ó­
w ił w iceprzew odniczący  O d d z iału  S to łeczn e­
go ob. J . K ob y łeck i.

K U R S PE D A G O G IC ZN Y  
DLA N A U C Z Y C IE LI SZKÓŁ PO W SZ. 
P rzy  P aństw . L iceum  Pedagogicznym  im. 

E Lzy O rzeszkow ej w W arszaw ie, p rzy  ul. 
K aszyńskiej 22, odbyło  się zakończen ie  trze ­
ciego z kolei w stępnego K ursu  Pedagogice  -

K I N O

POLONIA
IM ZA tK O W SK A  55

p o czą tek  seansów  
1, 3. 5. 7 

w  n iedziele  i św ięta  
p o ran k i o 11-ej

D ziś p rem iera! D ziś p rem iera!
M iędzynarodow y

F I L M  E W E N E M E N T
zrea lizow any  w spólnym  w ysiłk  iem francusk ich , radzieck ich , 

am ery k ań sk ich  _ i an g ie lsk ich  o p erato rów

FRANCJA WYZWOLONA
R eżyser naczelny : S. JU T K IE W IC Z  
M uzyka fran cu sk ich  kom pozytorów
N ad program  PO L SK A  K R O N IK A  FIL M O W A  (142)

K O RK I,  M A SZ Y N Y  i INNE N A R Z Ę D Z IA  DO ICH W Y R 0 3 U

kupuje K rakow ska F ab ryka  Korków
(125)K R A K Ó W ,  Piłsudskiego 22, teł. 566 91

nego d la  k a n d y d a tó w  na nauczycieli szkół 
pow szechnych z cenzusem  liceum  ogólno­
ksz ta łcąceg o  lub  zawodow ego.

C zw arty  z kolei k u rs  rozpocznie  się dnia 
25 Lm. K urs trw a  3 m iesiące. Z ap isy  p rz y j­
m uje  k an ce la ria  L iceum  codziennie  od godz 
10 do 12 i od 14 do 16 popoł. w lokalu  
szkoły  (ul. R aszyńska  22, p a r te r , w ejście 
od bo iska).
CO ZYSK ALIŚM Y I CO STR A C ILIŚM Y  

N A Z M IA N IE  G R A N IC  
Z arząd  K lubu In te lig en c ji P ra c u ją ce j or­

ganizu je  cyk l in te resu jący ch  odczytów  na 
tem at: „Co zy skaliśm y  1 co strac iliśm y  na 
zm ianie g ran ic". P ierw szy  odczy t z tego cy­
k lu  odbędzie  się  w czw artek , dn ia  14 lu te ­
go rb., o godz. 16, w siedzib ie  K lubu przy  
ul. M okotow skiej n r 25. O dczy t ten pt. „Z a­
gadn ie* ’ dem ograficzne w now ych g ran i­
cach ' ’olski*', w y ^ łc ri członek K lubu d r  H. 
K oo-ć. Po  . '- - '- „ s ia .

O PO D A T. B IL E T Ó W  TEA TR A LN Y C H  
NA RZECZ PC K  

W A R SZ A W A  (P A P ). Z dn. 1 m arca rb
b ifety  do tea tró w  w całym  k ra ju  zo sta ją  o- 
p o datkow ane  na rzecz PCK.

S taw ka p o d a tk u  w ynosić będzie  2 z ł od 
b iletów  30-zło tow ych, 3 z ł od 50-zło tow ych 
i 5 zł od  b ile tów  v / cenie p o n ad  50 zł. 

B IU R A  NACZ. D Y R E K C JI M U ZEÓW  
W  Z A C H Ę C IE  

W A R SZ A W A  (P A P ). B iu ra  N aczelnej 
D yrekcji M uzeów  i O chrony  Z abytków  przy  
M in isters tw ie  K u ltu ry  i Sz tuk i p rzen ies io ­
ne zo sta ły  w d n iu  U  bm. do  gm achu Z a­
chęty  na P ł. M ałachow skiego.

w p racy  nad  odbudow ą E lek trc  .vni. Ich  k a r ­
ność, dyscy p lin a  w p racy , w ysiłek  by ły  w zo­
rem  d la  w szystkich. T o też zaufan ie , jak im  
się ono cieszy w śród ogółu jes t zaw sze p o d ­
k reślan e  przez  robotn ików  i p racow ników  
umysłowych'.

Koło w al zy usiln ie  o p o praw ę b y tu  ro.- 
botniczego. S ta ra  się  o p rz y d z ia ły  te k s ty l­
ne. k tó rych  robotn icy , choć może na jb a rd z ie j 
zniszczeni, d o tąd  jeszcze nie o trzym ali. Ko­
ło zorgan izow ało  w zorow e w czasy ro b o tn i­
cze. Dziś już  robotnicy  E lek trow ni jeżdżą 
do swych d o m ' w ypocynkow ych w Z ako­
panem . O sta tn io  zorganizow ano K oło M ło­
dzieży OM TUR troszczy  się o w ychow anie 
fizyczne m łodego pokolenia, 

i K oło p o d ję ło  inic tyw ę i W} tąp i wobec 
w ładz o rozw iązan ie  sp raw y  k ra jo w ej p ro ­
d u k c ji ap a ra tó w  pom iarow ych, n iezbędnych 
do funkcjonow ania  w ielkiego zak ład u  e lek ­
trycznego.

Za k ilk a  dni odbędzie  się u roczyste  o- 
tvtrarcie lo k a lu  D zieln icy  Pow iśle p rzy . ul. 
Tam ka 18. Bez p rzesad y  m ożna pow iedzieć, 
że ca ły  c iężar budow y dźw igało  na sw oich 
b a rk ac h  Koło.

W  lo k a lu  w yrem ontow anym  i odnow io­
nym, będzie  się sk up iać  c a ła  dz ia ła ln o ść  
paYtyjna na tym  teren ie . D zieln ica  liczy  ok.
1.000 członków . T am  też  p rzen iesie  się n ie­
baw em  Św ietlica Koła E lek trow ni.

W  dn iu  3 bm. o dby ło  się  ogólne zeb ra ­
nie członków  całe j dzieln icy , na k tórym  re ­
p rezen tow ane, obok K oła E lek trow ni, by ły  
rów nież K oło W odociągów  i K an alizac ji i 
U bezpieczaln i Społecznych.

P rezesem  K om ite tu  D zielnicow ego w ybra 
no tow. F ran c iszk a  Śm igierzew śkiego, k tó ry  
do czasu  w yborów  p e łn ił funkcję  ty m cza­
sowego prezesa , W  sk ła d  K om ite tu  weszli 
tow. tow .: St. W ojciechow ski, St. Snopiń- 
ski, G as, R y szk o w sk i

Zakończcie 
5 Sikołjf Partyjnej

D nia 15 bm. odbędzie się zakończen ie  5 
Szkoły  P a rty jn e j P P S  w BGK. Tow. D ie­
trich  w ygłosi re fe ra t pt. „N arodow a G ospo­
d a rk a  P o lsk i w an aliz ie  soc ja lis ty czn ej" .

I^uslyszym y
i . o  w  R A D I O

W TO R EK , 12 L U T fG O
7.00 Dzień, p o r 7.15 Muz. z p ły t. 7.50 

O czym pisze p ra sa  sto ł. 8.00 Pow t. dzień, 
porannego. 11.00 K ron ika  W -wy. 11.05 F e ­
lieton. 12.00 A rty k u ł ak tu a ln y . 12.10 Dzień, 
poł. 12.25 A rie  i p ieśn i A. R ubinsteina  w 
wyk. R. G ruszczyńskiego. 12.50 Skrz. posz. 
rodzin. 13.05 A u d y c ja  ro ln icza. 13.30 „Z a­
g ran icą  o A n d e r s ie ', a r t. kp t. J . G niazdow ­
skiego. ' 16 00 „B y ła  sobie s r k ie s t r a ', aud. 
słow no-m uz. d la  dzieci. 16.20 U tw ory  skrzyp  
cowe w wyk, Z. R eznera. 16.40 P rzeg ląd  
codz. 17.00 A ud. w ojsk. „T adeusz  K ościusz­
ko — N aczeln ik  w sukm anie", pog. m jr. T. 
L adenbergera. 17.30 Konc. muz. lek. w wyk. 
M. D obrow olsk ie j-G ruszczyńsk ie j i R. M ły ­
n a rczy k a  (śp iew ). P rz y  fort. W. Szpilm an. 
18.15 Przeg l. p ra sy  k ra j. 18.20 IV  aud . z  cy ­
k lu  „K w arte t sm yczkow y w rozw oju  h is to ­
rycznym " w  opr. K. S trom engera . 19.15 
Skrz. posz. ro d z in  zagr. 19.30 A rty k u ł po ­
lity czn y . 19.40 Dzień, wiecz. 20.00 Konc. 
popul. O rk . Sym f. P . R. w K atow icach. 20.45 
T urn ie j rec. utw . A. M ickiew icza. 21.00 A ud. 
d la  Po laków  zagran icą . 22.00 A ud. rozryw k. 
22.30 „Ś ląsk  egzotyczny", rep o rt, konkurs. 
I. O lsienkiew icz. 22.45 Ost. w iad. dzień. rad. 
Z2.55 Przeg l. p ra sy  zagr. 23.00 M uz. tan. 
z p ły t. 23.25 Skrz. posz. rouz. zagran icą .
24.00 Hym n.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR M ED SIE Ń K O  K SAW ERY (z W ar­

szawy) sp ec ja lis ta  chorób skórnych i we­
nerycznych. pęcherza P rzy jm uje : Łódź. uł 
K ilińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6 
Teł ar 205-55. / 91

polityczną  p a r ii i  i pe łne  zrozum ien ie  u w ład 2  

p a rty jn y ch  ro li kob iet w odbudow ie naszej 
państw ow ości.

O T W A R C IE
N O W E J SżK O ńY  r-A R T Y JN E J

D nia 19 bm. zostan ie  o tw arta  w gm achu 
rządow ym  przy  ul W ileńsk iej 2 4 —  S zko­
ła  P a r ty jn a  u la  kó ł m in iste ria ln y ch  P i S 
przy  M in isters tw ach : S k arb u , S p raw ied liw o­
ści oraz Żeglugi > H an d lu  Z agranicznego.

A N K IE T A
W ŚRÓD D Z IA Ł A C Z Y  M ŁO D ZIEŻO W Y CH

N r 4 cen tra lnego  o rganu  OM TUR, ty g .1 
„M łodzi idą" p rzep ro w ad za  in te resu jącą  a n ­
k ietę  w śród p rzed staw ic ie li o rgan izac ji m ło ­
dzieżow ych; zn a jd u jem y  tam  w ypow iedzi 
tow. R y szarda  O brączki, p rzew odniczącego  
KC OM TUR, tow. A. K ow alskiego — p rz e ­
w odniczącego Z arząd u  (jłuw nego  ZW M , oh. 
D uszy — przew odniczącego  Z arząd u  G łów ­
nego ZM W  PR  „W ici" o raz  M ai ii B iskupsk ie j 
— se k re ta rza  generalnego  ZMD.

P A T f  Y J N A  N A R A D A

W wykonania uchwal Wlad* Na­
czelny cii — CKW PPS zwołuje par- 
iyjuą naradę spóldz elców  na dz eń  
17.11.1946 r. w Łedz .

W naradzie obowiązani są wziąć 
udzia. dzle^aci K om itelów W o e-  
wódzk ch i P ow ałow ych  PPS i OM 
TUR errz czynni d iia’acze spółdriel- 

y PPS i OM TUR- 
Biuro Zjazdu mieści s'ę w  Łodzi 

przy ul. Zachodn ej 43 i uraduje od 
dnia 16.11.1946 r.

B" ższych szczegółów  udzielają W o 
iewódzk e Kem te ly  PPS.

ZEB R A N IE  KÓŁ PP S . i PPR .

K oło P P S  przy  U rzędzie  P ro p m a n d y  za­
w iadam ia. że w<- w torek  dn. 12 lu tego o 
godz. 15. 3CT w lokalu  przy  ul. T argów  jj 53
odbędzie r ? zeb ran ie  ,A .ł ; . i P i ’R z -e* 
fcralein  A n d rze ja  W róblew skiego.

K O N F E R E N C JA  P P S  W  BYDGOSZCZY
W  sali TU R  w B ydgoszczy odbyło  się ze* 

b ran ie  członków  K oirU etu  m iejskiego P P S . 
przy  ud z ia le  p o n ad  400 człon_ów . M. in. u* 
chw alono p o stu la t natychm iastow ego  o tw ar­
cia m agazynów  z to w aram i UN RRY  w B y d ­
goszczy i w po zo sta ły ch  m iastach  pomor* 
skich  d la  obdzielen ia  środkam i spożywczy* 
mi i odzieżą ludności.

(TEATRY)
ra  (M aiSzałK ow .. 8) ,.V er’ o*

bile" i „P a ja ce " , a o godz. 17.30 — R ossin ie 
go „C y ru lik  Sew iL ki" . ,

Tea tr P o lsk i  (K arasia  2): dziś o godz.
17 30 „Lilia W eneda w prem ierow ej obsa* 
dzie.

T ea tr  M ały  (M arszałkow ska  81) codzien* 
ni- o godz 16 Szopka P o lityczna, a o godz.
18 „M acierzyństw  P an n y  Ja d z i"  kom edia  
w 3 ak tach  J. drwiny.

T ea tr  P o w szechny  m. st. W a rsza w y  (Z a ­
m ojsk iego  20) w y stą p ił z prem ierą  w span ia ­
łego dram atu  H en ryka  Ibsena  „W róg ludu*.

P oszczególne u l e  gra/ą: E lżb ie ta  W ie­
czo rko w ska , Ja n in a  P o laków na, S te fa n  
W ro n ck i (S to ck m a n n ) , J e r z y  Ł u szczew sk i,  
J e r z y  W ąsow ski, J ó ze f Z e /d o w sk i, A le k s a n ­
der M icha łow ski R eżyseria  Hugona M orciń- 
skiego, d eko ra cje  Ja n a  (Jolusa.

T ea tr  C om edia  iSzw edzka  2 -4 ), codzien­
nie o godz 18 kom edia k arnaw ałow a M Ba* 
łuckiego p t  „Dom O tw arty ' w reżyserii J .  
B ielicza.

P rask i Tea tr R ew ii (Zygm untow ska 8): 
gra codziennie now oroczną rewię p t ..Cio* 
cia UN RRA z udzia łem  całego zespołu . 
O rk iestrą  dy rygu ie  St N aw rot, przy iorte* 
pianie W K asz te lan

Sala  W edla  (Zam ojskiego 26): dziś o 
godz 18 ,.,Skiz' Z apolsk ie j z M ieczysław ą 
Ć w iklińska

( K I M A )
Kino „ A tlan tic"  u l C hm ielna 33 N ow y 

film  p ro d u k c ji ang ie lsk iej ..N ieuchw ytny 
Sm ith ' w ro lach  g ł : Leslie H ow ard  i M ary  
M orris N adprogram  A k tu a ln o śc i P o lsk ie j  
K ron ik i F ilm ow e).

Kińo Polonia  M arszałk o w sk a  56 „ F ra n c ją  
W yzw olona" o raz  A ktualności.

Kino „Tęcza", Żoliborz — Suzina 4. Ko* 
m edia n ieporozum ień m iłosnych „C ztery  Ser 
ca" oraz A ktua lności P o lsk ie j K roniki Fil* 
mowej.

Kino „Syrena"  P rag a  — In ży n ie rsk a  4. 
F ilm  polski „S trachy  w ro lach  g ł : J  An­
drzejew ska. H K arw ow ska, M Ć w iklińska,
E Bodo, J  W ęgrzyn oraz A k tua lności Po l- 

.sk ie j K roniki Film ow ei
P oczątek  seansów : we w szystk ich  k inach :

13 15. 17, 19. w n iedzielę i św ięta po ran ek  
o 11-ej

U W A G A : B ilety ulgowe w p rzed sp rzed a ­
ży d la członków  Zw Zaw i O rgan izacy j 
M łodzieżow ych do nabycia zbiorow o w R a­
dzie Zw Zaw przy ul T argow ej 15 oraz  Zw. 
Zaw P rac  Buddwl ul M arszałkow ska  72, 
codziennie od 9 do 12-ej w poł.

O ŁOSZłiŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpal'a po 10 zł, reklamowe 15 zł 
W tekście red. 25 zł, tłustym drukiem 100 pros. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
n . . . r » . .  nislracja nie odpowiada.

,  oszem s przyjmują: Dział Ogłoszeń „Robotnika* — Warszawa, Ą1 Jerozolim skie nr 121 Polska Agencja Prasowa PAP. Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, Pierackiego l t .  
r  acowkt „Czytelnika w W arszawie: Środkowa 7, Nowy-Swiat 47, M arszałkowska 62, Puławska 49, Roz-dzielnie gazet: PI. Inwalidów (2oliborz). Zygmuniowska 6 i Poznańska 38. 
om*-:. „Orbisu : Warszawa, AL Jerozolim ska 39 i Praga, Targowa 7 0  — Wolność" Warszawa, ul. M arszałkowska 95, Spółdz. Ag Prasowej „GLOB" — Dział Reklamy — ul. Złota 4.

Dział Reklamy Spóldz Wydawn. „W ydaw nictw o Ludowe" — nl Bagatela 10 m 35. teł. nr 8.67.79. ' ' v
Redaktor: JA N  DĄBROW SKI B > -  05226 Nakładem  Spółdzieln i W ydawniczej .W iedza". Druk. Spóldz. Wyd. „W iedza nr ' i  — „Robotnik'
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